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Odbieramy następujące uwagi:
W stuletuich dziejach narodowych prześladować, 

epoki zdwojonego ucisku, lub chwilowego zwrotu 
do normalnego i umiarkowanego rządu stały zawsze 
w bardzo bliskim związku z powodzeniem i kierun 
kiem polityki zewnętrznej mocarstw rozbiorowych. 
Daremnie rządy głosiły zawsze, że sprawa polBka 
jest ich sprawą wewnętrzną, zawsze system rzą­
dzenia w prowincyach polskich był w związau i za 
wisłości z systemem polityki zewnętrznej, europej­
skiej. W chwili potęgi i pomyślności, na Polsce pró­
bowano sił, że tak powiemy, zaczepnych, zabor­
czych, tego prądu plemiennej asymilucyi, któremu 
zawsze na zawadzie stały do dalszych postępów 
te odłamy obalonego narodowego gmachu; kiedy 
po klęskach i niepowodzeniach objawiała się po 
trzeba skupienia wewnątrz, ujmowania sobie alian­
tów czy w narodach, czy w opinii europejskiej 
natedy następowały chwile zwolnienia. Doświad­
czaliśmy tego od Rosyi po wycieńczeniu jej sił w 
zapasach z Napoleonem I i po wojnie Krymskiej, 
doświadczaliśmy tego od Austryi— podobnie jak  do­
świadczamy ucisku do ostatnich kr* sów doprowa­
dzonego po najświetniejszem zwycięstwie, jakie 
R>sya odniosła od półwieku, po zwycięstwie dy- 
plomatycznem w r. 1863 nad Europą, zwycięstwie, 
które stanowi przełom w dziejach do tej pory ni- 
czem nieskompromitowanej a odtąd przechodzącej 
same katastrofy cywilizacji XIX wieku i całego t. z 
Zachodu.

Zwycięstwo nowego cezaryzmu pruskiego miało 
naznaczyć nową epokę. Zdawałoby się, że po wiel­
kich czynach dokonanych w imieniu i na rzecz na­
rodu poważną stronę cywilizacyi europejskiej re- 
prezentująjącego— nastąpi rozbrat z fajerwerkowe 
mi błyskami cywilizacyi francuskiej ze źródła re­
wolucyjnego wypływającej, sądzili już ci, co ule­
gają bezwzględnej czci powodzenia, iż prymat po­
lityczny i cywilizacyjny przechodząc w ręce szcze­
pu germańskiego przyniesie zwrot do idei porząd­
k u , pracy, wzmocnienia organizacyi politycznej, 
ładu społecznego i tolerancyi religijnej. W upadku 
Francyi, bolesne echo wywołującym z piersi naro­
dów zbratanych bądź koleżeństwem sławy, bądź 
wspólnictwem idei, zaczęto upatrywać zwycięstwo 
porządku nad rewolucyą, inteligencyi nad fanfaro­
nadą, praktycznych stron cywilizacyi nad jej idea­
lizmem. Zapominano ojednem , że to było zwycię­
stwo siły stawiającej się po nad prawo, zwycię­
stwo protestantyzmu nad narodem bądź co bądź 
katolickim, zwycięstwo zaborczości nad szermie 
rzem zasady niepodległości.

Skutki takiego zwycięstwa najpierw odbić się 
musiały na kościele katolickim i na naszym naro­
dzie. Kampania wszczęta przez ks. Bismarka prze­
ciwko katolicyzmowi i polskości zet stanowiska po 
litycznego nie da się łatwo zrozumieć, ani wytło 
maczyć. Miasto pracy organizacyjnej w rozszerzo­
nych granicach państwa, miasto postawienia sil­
nej zapory przeciwko nawałowi socyalnych i rewo­
lucyjnych dążncśei, które dziś stanowią główne 
niebezpieczeństwo tak  państw jak i społeczeństw 
i które są zdolne rozsadzić w krótkim czasie naj 
potężniejszą organizację polityczną — wszczynanie 
walki religijnej, walki, na której po epoce refor­
m acji skutkiem 30 letniej wojny, potęga Niemiec 
na całe wieki zużyła się i upadła, otwieranie bram 
wszystkim negacyjnym i wywrotnym dążnościom 
przez postawienie zasady bezwyznaniowości i przez 
tępienie religijnych podstaw społeczeństwa, wydaj 
się być równie niezrozumiałem, jak  powrót do in 
tryg policyjnych i systemu represyi przeciwko ży­
wiołowi polskiemu, rozpoczynanie na wschodzie 
państwa, w małej stosunkowo prowincji, walki Go

A jednak ten politycznie niedający się wytło 
maczyć antagonizm przeciwko katolicyzmowi i pol­
skości, jest zupełnie w kolei historycznej. Jest bo­
wiem loika historyczna, która działa często wbrew 
interesom i loice pcLtycznej. Żelazny mąż stai u 
występujący w zapasy z dwiema sprawami mate- 
ryaime przegranemu, raczej z dwiema zasadami, 
jako takie nie dającemi się zniszczyć największym 
uciskiem, ulega tylao kilkowiekowemu prądowi 
konsekwencji historycznych. Państwo powstałe ,» 
lennictwa Polski i na odszczepieństwie wzrosłe d> 
chodząc do szczytu potęgi zaprzeczyłoby całemu 
swojemu rozwojowi, gdyby przyjęło tolerancję re

ligijną wobec katolicyzmu, a tolerancyę polityczną 
wobec polskości. Mamy zbyt dotitne dowody, że 
cezaryzm pruski tradycyj swoich nieodstępuje, 

geniusza swego się nie zaprze, ch<ćby to było 
nawet wbrew interesom państwa i niebezpieczeń­
stwom chwili.

Znów według loiki historycznej wytężenie prze­
śladowania przeciwko polskości jak  w Rosyi tak 
w Prusiech najpierw na polu kośeielnem, katoli- 
ckiem musiało się rozwinąć. Prusy, które poo 
względem wynarodowienia mjdalej z trzech państw 
zabranych pracę swoją posunęły, używały dotych­
czas przeważnie ekonomicznych i administracyjnych 
środków. Jakkolwiek w Prus ech więziono pasterzy, 
jak arcybiskupa Dunina i propaganda protestancka 
szła zawsze ręka w rękę z propagandą germani- 
zacyjną, to jednak prześladowanie religijne nigdy 
tam nie było rozwinięte z taką systematycznością, 
jak się dziś na to zanosi. Działając naciskiem ka­
pitałów, systematycznego wykupna i kolonizacyi 
uajpierw wyrywano nam w Wielkopolsce szmat po 
szmacie, ziemię z pod nóg. Rezultata aczkolwiek 
znaczne i zastraszające tego ekonomicznego nacisku 
miały pewną granicę, na której zatrzymać się mu­
siały, granica tą była siła moralna w religii ma­
jąca źródło. D uś chodzi o złamanie tej siły, któ 
ra w Wielkopolsce zapuściła najgłębiej korzenie, 
skutkiem właśuie walki codziennej z protestanty­
zmem, dzięki wyższemu stopniowi moralnego u- 
kształceoia ludu, dzięki zdrowemu rozwojowi pra 
wdziwej narodowej inteligencyi stojącej silnie przy 
kościele, dzięki wreszcie zasługom znakomitego du­
chowieństwa.

W odnowionej kampanii przeciw polskości na 
polu wyzn&niowem i narodowem ułożonej z góry, 
a której tylko szczegół stanowi sprawa Westerwella, 
dla możności rewizyi i rozpoczęcia represyi przez 
policję przygotowana, znachodzi rząd pruski dziel 
aego sprzymierzeńca w pewnej części pr&sy pol­
skiej wywołującej rozdwojenie na polu religijuem, 
dającej się żądzą skandalu i namiętnością bezwy­
znaniową unosić, aż tam, gdzie się spotyka z p 
Postem i jego policyjnym zastępem, lub czynowni- 
sami rosyjssiemi.

Ultramontacizm polski, który od czasów Hozju 
sza ścisłą i prawdziwą religijnie, a  zdrową polity 
eznie narodowi wskazywał drogę, ten ultramonta 
nizm przedstawiany za wroga narodowości, a którego 
reprezentanci zapełnili wygnania w głębi Rosyi, 
miał zwrócić na siebie pierwszy zamach wznowio­
nych represyj bismarkowskich.

Starokatolicyzm nieznalazł adherentów w Wielko 
pólsee; Wollman w Warmii a Kamiński na Sulą- 
dtu na lud polski wpływu wywrzeć nie mogli 
Dziś już nie organizowania herezyi, ale zamachów 
przeciwko duchowieństwu katolickiemu oczekiwać 
można. Pociski zwracają się przeciwko tym naj­
pierw, którzy służyli za przedmiot obelg, podej 
zeń i potwarzy rzucanych przez własnych.

Drugi zamach wymierzonym będzie przeciwko 
'udowi polskiemu skutkiem ustawy szkolnej mają­
cej niebawem być roztrzygniętą w izbie wyższej 
parlamentu berlińskiego. Usunięty wpływ duchowień 
stwa ze szkoły otwiera drogę germanizacji eduka­
cyjnej i propagandzie antikatolickiej przez przy­
musowe szkoły na lud.

Polska katolicka po stu latach niewoli ulega dziś 
dwom prądom a większą niż kiedy zawziętością 
tępiącym pospołu narodowość z wiarą, ale zara­
zem uciskiem wspólnym spajającym te  dwie siły. 
Mówiliśmy powyżej o pewnych kossekwea yach i 
mice historycznej: zapytać się przychodni, czy na­
leżycie jest zrozumianą u nas ta  konsekweacya hi 
storyczna wspólności dwóch idei prześladowaniem 
twierdzanej? Rachunek między kościołem a  naro­

dem za pomocą dat martyrologii i prześladowań 
jest wyrównany; przeciwny kierunek wiodący do 
t. z. liberalizmu i bezwyznaniowości obliczyć si<} 
.vinien z datami czerpanemi z historyi propagandy 
moskiewskiej i pruskiej.

KORESPONDENCTA CZASU.
$?3tw y±  25 lutego.

„Fuzya parlamentarna* monarchistów, urządzo 
ia z takim hałasem, z taką poważną energią, wpro

wadzona na scenę przyrządem dyplomatyczno-po 
litycznym, skończyła się przegraną dość głośną, a 
autorowie jej nie ogłosili nawet ani swego progra­
mu czyli raczej manifestu, ani listu frakcyj przy 
stępujących do man festu. Pomimo wielkich zacho­
dów nie ulega wątpliwości, że nie zebrano więcej 
podpisów dla programu nad 164 a dla listu 70, ra ­
zem więc 234 na?wisk, których posiadacze są go­
nowi bronić monarchii w zgromadzeniu narodowem. 
Dosyć to daleko do liczby 400, któraby stanowiła 
większość w Wersalu, a w danej chwili przy jakiej­
kolwiek energii ogłosiła monarchię, i mając na swe 
rozkazy marszałka Mac-Mahona, który w tycb 
dniach dopiero objawił swoją zupełną wojskową u 
ległość przed większością izby, tę monarchię była 
by w stanie i utrzymać.

Teraz się rzeczy mają inaczej. Partya monar- 
hiczna obliczyła swe siły i pokazała Francyi swo- 
ą bezsilność, bo nawet nie posiada trzeciej części 

głosów w zgromadzeniu, a spowodowała tylko swo 
ją agitacyą, że ta  część izby, która zawsze powia 
na utrzymywać równowagę w ciele parlamenternem, 
to jest środek, a która dotychczas tylko z wielką 
trudnością podołała swemu zadaniu, na stale obej 
muje kierowanie decyzyami zgromadzenia narodo­
wego, a tern samem stanowić będzie podporę dla 
rządu rzeczypospolitej, bo członkowie środka tak 
prawego jak lewego, składają się po największej czę 
ści z republikanów umiarkowanych.

Lewica obudzona agitacyami rojalistów, a znając 
teraz dokładnie siłę przeciwników, ma być zdecy­
dowaną wystąpić, a projekt rządowy przedłożony 
przez Wiktora Lt franc, przychodzący do dyskusji 
w tym tygodniu, poda sposobność, do wielkiej wal 
ki, w której republikanie spodziewają się zdobyć 
rzeczpospohtę ostatecznie ustaloną, jeżeli środek 
•gromadzenia wersalskiego poprze przedsięwzięcie 
lewicy, a poparcie to, jak sądzić można wobec wszy­
stkiego co zaszło, nie jest niemożebne. Projekt rzą 
towy ustawy przeciw dziennikarstwu —  tak go o- 
chrzczono — przejdzie zapewne choć modyfikowa 
ny, przerobiony lub zmieniony, chyba że, jak po­
wiedzieliśmy, opierając się na lewicy, przyspieszy 
przedsięwzięcie zmiany prowizorycznej rzeczypos- 
uolitt j w stałą, a wtenczas przyjęcie projektu nie­
zmienionego będzie koniecznością polityczną, a bez­
warunkowo przejdzie za pomocą poparcia środka, 
tóry nie opuści rządu w chwili stanowczej.

Pobyt hr. Chamborda w Antwerpii brany przez 
autorów manifestu prawicy za pozorną pobudkę do 
xgitacyi, nie przyczynia się do powiększenia par 
ryi monarcbicznej. Hr. Chambord wierny słowom wy 
powiedzianym w swych listach, reprezentuje zasa 
lę nie dającą się pogodzić z pojęciami teraźniej- 
jzemi, a ctaczając się w swej chwilowej rezydeti- 
cyi ludźmi nie mającymi wielkiego wzięcia w kraju, 
aby ich można uważać zh przyszłych w nim k ie ­
rowników, zagradza sobie możność zbliżenia się 
do tycb, k tó ryby  może przy pewnej giętkości nie 
zbędnie potrzebnej przystali na przyjęcie go zs 
przys-Jego naczelnika kraju. Antwerpia szkodzą 
br. Chambordowi, może także się przyczyni do zre 
alizowania przedsięwzięcia lewicy, bo przyspórz) 
jej monarchistów wahających się, a szczególnie za­
chwianych niewystąpieniem Orleanistów. Aby wyjść 
raz z tymczasowości, gotowi oni będą może po­
większyć liczbę deputowanych, głosujących w da 
nym razie za utrzymaniem rzeczypospolitej.

* Dziś nawet utrzymywano, że rząd wersalski zro 
bił przez swego reprezentanta przedstawienia u 
rządu w Brukselli tyczące się pozwolenia do ja 
wnego konspirowama w Antwerpii.

Choć nie wierzymy tej pogłosce, zdaje się jednak, 
te  rząd belgijski sam poprosi hr. Cbamb irda do 
opuszczenia Belgii jak  najszybciej. Przyszła rezy 
deneya da nam najlepsze wskazówki nadziei par 
tyj monarcbicznej, a powrót platoniczny do Frohi 
dorf najbardziej możebny znaczyłby zakończenie tej 
kampanii Henryka V.

Na uczcie republikańskiej wczoraj odbytej jako 
w rocznicę rewolucji z r. 1848 w salach koła re- 
publikańik ego Sekwany, zebrało się wiele znsko' 
mitośei parlamentarnych i nieparlamentarnych. Zda 
je się, że buskie działanie lewicy dało sposobność 
do poufnych rozpraw, a sygnaturą zgromadzenia 
był toast Gambetty o „sztandarze, który powinien 
objąć w swoich Lidach wszystkich współwiercó* 
republikańskich od najgorętszych do najskromniej- 
szych.®

Usiłowania względem wyzwolenia Francyi od

Niemców za pomocą składki nie ustają. Tak dziś 
dbył się „meeting" w cyrku litnim  w Champs- 

Ely&ćas, zwołany i urządzony przez znanego aka- 
lemika Legonvć, pastora protestanckiego Coqueret 

redaktora Debatów Eugeniusza Yung. Meeting zu 
pełnie odpowiedział swemu celowi, tak co do pa 
tryotyczuych mów, jak i rezultatu pieniężnego. Li z- 
ba obecnych była ogromna. Zgromadzenia podobtn 
mają i to dobrego, że dają sposobni ść umysłom 
oświeconym do traktowania prztdmiotów polity- 
znych przed wielkiem audytoryum i rozpowsze- 

uienia zdrowych zdań między masami. Twórcy mee- 
tingu ręczą za umiarkowanie i rozsądek teoryj wy­
kładanych.

Pomimo, że pierwsze jaskółki zwiastujące wio­
snę, tj. wyścigi konne już rozpoczęły szereg dzia­
łań turfa paryskiego—pierwsze wyścigi odbyły się 
dziś w Porchefontaine koło Wersalu — to przecież 
orzyjemności ofiarowane przez teatra tutejsze nie 
ustają. Zdarzeniem tygodnia opłynionego było przed 
stawienie dramatu „Ruy-Blas* w Odeonie. Dawno 
ie widzieliśmy tak pięknej sali, tak prawdziwego 

«ebrania właściwej inteligencyi paryskiej, jak na 
jierwszym wieczorze tej uczty umysłowej. Hago 
oięknie pomścił teatr za niegodziwości Sardou. 
Olbrzym Wiktor pokazał, jaki karzeł Yictorien. 
Wprowadzenie , gra artystów, wiersze złote sypią­
ce się z niezgłębionego skarbu bogacza, jakim jest 
A/iktor Hugo, a szczegółom wstrząśnięcia najsłod­
sze i przerażająco duszy ludzkiej złożyły się, by 
stworzyć wieczór dramatyczny nie dający się wy 
mazać z umysłów tchnących jeszcze miłością do 
wszystkiego, co jest wielkiem i pięknem.

Opera Włoska także zdecydowała się do krótkiej 
wiosennej kam pm ii, i rozpoczyna swe przedstawie­
nia 2go marca. Zbiór artystów zamówionych zapo­
wiada piękne wieczory muzykalne. Lepiej późno jak 
nigdy.

Ope,ra comique, teatr przyboczny książąt orlean 
skieb, bo najwięcej do niego uczęszczają, zawsze 
pełny. „Wesele Figara“ Mozarta zgromadza co wie- 
zór miłośników dobrej muzyki, której w Wielkiej 

Operze trudno napotkać, bo najczęściej źle inter 
pretowana, z jednym wyjątkiem barytonisty Faure.

Pogłoska o chorobie umysłowej Gounoda szuzę 
ściem nie potwierdza się. Sławny kompozytor „Fau 
sta" przebywa obecnie w Brigthon w Anglii.

Właśnie co dowiadujemy się, że posadę posła w 
Rzymie Thiers ofiarował p. Ferd. de Lasteyrie.

Część literacko-artystyczna.

LITERATURY.
„ U la  D z iś * *  —-  pismo zbiorowe, T. I., wy­

dawca Jan Waligórski, w Krakowie 1872.

Nie łatwe to zadanie dla pism peryodycznyeb, 
aby wyłącznie specyalnym przedmiotom poświęco­
ne być mogły. Przychodzi się do tego powolną a 
nieprzerwalną pracą i usposobieniem licznych pra­
cowników tej lub innej gałęzi umiejętności; widzi­
my też, jak do pism peryodycznych miesięcznych, 
kwartalnych, rocznych, wchodzą zazwyczaj najró­
żnorodniejsze artykuły, prawnicze, lekarskie, sta­
tystyczne, matematyczae, gospodarskie itp. objęte 
ogólnem mianem literatury. W dawniejszych cza­
sach jeden Dziennik Wileński, zasobny w licznych 
współpracowników w Bpeeyalnych przedmiotach, 
oddzielił był część umiejętnościową od literackiej; 
inne nie miały dość sił, aby go naśladować. Wszak­
że w ciągu ostatnich lat dwudz'estu naukowe siły 
tak wzrosły, że zaczęły powstawać osobne pisma 
lakarskie, prawnicze, teologiczne, archeologiczne, 
ekonomiczne, gospodarcze itp. Lubo więc literatu­
ra oswobodziła się od tych pomocników, z tern 
wszystkiem nie może dotąd emancypować się od 
polityki, która ją  potężnie przysiadła, potężniej niż 
wszystkie dawniejsze gałęzie umiejętności, niema- 
jące z nią ścisłego związku. Dwa takie przedmio­

ty, jak literatura i polityka, sprzągnięte w 'jedną 
forę, posiłkując się wzajemnie, oba często chro­

mają: bo sdaby artykuł literacki podbity polityką 
nie staje się przez to mocniejszym, jak i słaby po­
lityk pożyczonemi od literatury szatami nie ukry­
je przed okiem wytrawnego polityka swojej słabo­
ści, co najwięcej, pociągnie tych, którym się wdzię­
czna powierzchowność podoba. W każdym razie cza 
sopismo wydawane w dłuższych odstępach powinno 
mieć swój jednolity charakter; być zbiorowem, a  nie 
być niem w prostem tego słowa znaczeniu. Zoio 
rowość bowiem tak rozstrzela myśl, tak ją  targa 
na różne strony, źe gdyby każda cząstka wcho­
dząca w skład takiego pisma wyszła osobno, nie 
byłoby Btraty dla czyttlaika. Pismo zbiorowe po­
święcone wyłącznie literaturze lub innej gałęzi u- 
miejętncści, mogłoby m uć przyczynę swojego by­
tu i dać się usprawiedliwić, zwłaszcza przy dobrym 
wyborze. Atoli, jak się wyżej rzekło, nie łatwo się 
przychodzi do ściślejszych odgraniczeń na materye, 
tem bardziej, że często się zdarza, iż przedmiot nie 
uależący wprost do literatury bywa traktowany w 
sposób zdolny zająć nawet nieobeznanego z przed 
miotem czytelnika. Dla tych to powodów często 
od wydawców niezawisłych poprzetdać musimy na 
zbiorowych pismach, które acz Lcznemi lecz do­
brze napisanemi artykułami zapełnione odbijają się 
ua artykułach wychodzącyth  ̂ z bióra redakcyi, z 
korespondencji w jej duchu pisanych i ze sprawo­
zdań, dających pogląd na bieżący ruch literacki i 
naukowy.

Do tej kategoryi należy pismo zbiorowe przypo­

minające Tek§ W ileńską , które się w tych dniach 
ukazało pod napisem: Na D ziś , poświęcone lite 
raturze, naukom, sztuce, gospodarstwu krajowemu, 
handlowi i przemysłowi. Tom I, wydawca Jan Wa­
ligórski (druków, w Krakowie). Zapowiada trzy to 
my, nic więcej; co pozwala domyślać się, że pismo 
to nie ma na celu peryodyczności, a może jest tyl­
ko próbą, jak dalece publiczność zasmakuje w tem 
piśmie, aby takowe mogło liczyć na jej poparcie, 
gdy się w stale peryodyczne zamieni. Okazały to 
tom; obszernościa swoją przeszedł on nawet Ro 
czniki biblioteki Ossoliń-k ch, co pozwala wnosić 
o współdziałaniu hcznyih piór i obfitych zasobach.

W rzeczy samej spotykamy się tu z kilkoma na­
zwiskami po pierwszy raz występującemi w pi­
smach krakowskich, a nie są to nazwiska począt 
kujących literatów, lecz używające wziętości w in­
nych prowincyach. Takie skupienie zdolności odcię­
tych granicami nadaje tema pismu donioślejsze 
znaczenie, i rozszerza horyzont poza ciasne sto­
sunki i względy miejscowe.

Obejrzymy zatem, jakie artykuły wchodzą w 
skład pisma N a Dziś. Bez żadnego wstępu ciężar­
nego obietnicami spełnienia wielkiej misyi, książka 
ex abrupto zaczyna się od aitykułu prof. Homolic 
kiego: „Pamiętniki Dra Józefa Franka." Niech się 
czytelnik nie trwoży, żeby miał się spotkać z ma- 
teryą medyczną, ów bowiem Frank, lubo znako 
mite zajmował miejsce w Uniwersytecie wileńskim 
jako prif. kliniki, niemniej jednak wielkim był mi- 
łośoikiem muzyki; organizował koncerta, przedsta­
wienia oper włoskich, do czego dzielnie dopoma-

Rzym 23 lutego.

Dziś zrana odbyło się znowu w Watykanie tak 
nazwane Z a o p a t r z e n i e  w B i s k u p ó w ,  o któ 
rem w przeszłym miesiącu donosiłem, że się w 
tym odbędzie, i że nam przyniesie nowych bisku- 

ó« dla Polski. Wypisuję ich imiona i stolice bi 
skupie:

1) X. Biskuo Antoni Fijałkowski, przeniesiony
katedry Kamienieckićj na stolicę metropolitalną

Mohilcwską;
2)  X, Piotr Wierzbowski, kapłan dyecezyi Au 

g H 3 to w sk ić j, proboszcz i dziekan w Suwałkach, 
sanonik katedralny tejże dyecezyi, i sędzia sari!- 
gat w konsystorzu, mianowany Biskupem Augu 
itowskim;

3) X. Franciszek Ksawery Ludwik Zottmaun, 
śapłan dyecezyi Tiraspolsk ćj i kanonik katedral 
uy, rektor i profesor w seminaryum Saratowskiem, 
mianowany Biskupem Tiraspolskim;

4) X. Tomasz Teofil Kul.ński, kapłan i kano­
nik Kielecki, prcfjsor w tamtejszem seminaryum, 
administrator i mianowany już dawoićj wikary apa 
-tulski dyecezyi Krakowskićj w jćj części podle- 
iłći Rosyi, mianowany Biskupem Satali, in parti 
bus infiddium , co do godności wikarego apoatolsKie- 
40  jaka już posiadał dodaje charakteru biskupiego:

5) X. Ludwik Bartłomićj Brynk, kapłan dyece 
zyi Wikńskićj, prałat kapituły Łucko-Żytomirskići 
deputat sofragan dyecezyi Łucko-Żytomirskićj, 
administrator tymczasowy tejże dyecezyi (podczas 
niebytności X. Borowskiego, jćj biskupa), jakoteż 
dyecezyi K mienieckićj (po odjęciu jćj ni -prawnem 
X. Fijałkowskiemu i ogłoszenia jćj trzykroć nie- 
prawnem za zniesioną), mianowany Biskupem 
Amatu in purtibus infiaelium ;

6) X  Aleksander Kazimirz Gintowt, kapłan dye­
cezyi Żuiudzk.ćj, kanonik honorowy Augustowski

Wileński, deputat sufragan do Płocka, mianowany 
mskupeiTi Henelepolu.

Dwaj ostatni mianowani są tylko sufragauami, 
10 mianowani do dyecezyi, których biskupi jeszcze 
żyją, ale są na wygnaniu); i to z tą  różnicą, że 
X. Brynk, przed swoją nominacją już był przez 
wygnanego biskupa postawiony administratorem 
dwóch dyecezyj Żytomirskićj i Kamienieckićj, i ta­
kowym pozostaje, a przybywa mu tylko charakter 
biskupi; zaś X. Gintowt jest mianowany prostym 
tylko Biskupem sufraganem do dyecezyi Procki ćj, 
w którćj dawnićj był a dziś dalćj pozostaje inny 
idministrator, zastępujący biskupa wygnanego.

Oprócz tych dwóch, czterćj inni któryih na po­
czątku położyliśmy, dostają prawdziwe stolice bi­
skupie z władza biskupią zwyczajną, chociaż czwar­
ty z nich, X. Kaliński, dostaje tylko tytuł Bisku­
pa in partibus infidelium , to zaś z wiadomćj przy­
czyny, że dyecezya Krakowska nie ma zwyczajnego 
biskupa, i rozdzielona na dwoje jest rządzona przez 
dwóch wikarych apostolskich, jednego w Kraka wie, 
a drugiego w Kielcach.

Dołączywszy do tych czterech dyecezalnych bi­
skupów X, Baranowskiego, mianowanego ostatnią 
razą, będziemy mieli w zysku, jako następstwo 
chwilowćj dobrćj woli rżądu rosyjskiego, miauowa- 
uie pięć u biskupów dyecezalnych i dwóch sufra- 
ganów. Nie jest to wszystko, daleko nawet od te­
go; jest jednak wiele i trzeba to przyjąć z wdzię­
cznością dla Boga opiekującego się swoim Ko­
ściołem.

Teraz niewątpliwie rząd rosyjski będzie chciał 
rorzystać z usługi, którą kościołowi oddał, a która 
doprawdy nie była niczem innem jtdno spełnie­
niem prostego i ścisłego obowiązku, spełnieniem 
a estety tak późnem, tak niedostatecznem, tak wie­
le do życzenia zostawiaiącem, a zresztą niemal 
wymuszonem przez okoliczności, i ogłoszonem i 0 - 
gołoconem ze wszelkićj zasługi. K .rzyśćjaką r/ąd  
rosyjski będzie chciał ztąd wyciągnąć, nie inaa za­
pewne jest w jego myśli i zamiarze, jedno ułatwie- 
iie sobie dalszych nalegań i nastawań na Rzym 
w celu wprowadzenia do obrządków k atolickich ję­
zyka rosyjskiego. Ale, jakem to powiedział w osta­
tnim liście, Rzym jest na to przygotowany; i pe­
wno nie będzie w jego oczach wielkim argumen­
tom na korzyść Rosyi ta jćj interesowana szlache­
tność, która zaraz każe sobie płacić w tym samym 
le zcze roku i miesiącu brzydką lichwą za dany 
sapitał, który się w końcu katolikom i Rzymowi 
aależał.

Nadzieje, o których pisałem, powrotu choćby je­
dnego lub drugiego z wywiezionych biskupów speł- 
zły na niczem. Nikogo to pewno nie zadziwi; wi­
dać, że Rosya nie potrzebowała tego źdźbła doda­
wać do miarki swojćj szlachetności. Tu w Rzymie 
iuż się dobrze na Rosyi znają.

Ojciec Święty używa wciąż doskonałego zdrowia. 
Daje posłuchania, przyjmuje adresy, wygłasza na 
me odpowiedzi świadczące o całćj jego przytomno­
ści umysłu, o całćj sile serca i woli. Jest to wy­
padek, pod prostym względem historycznym, nad- 
zwyczajnćj doniosłości; gdyby Papieża nie stało, 
wszystko tu przybrałoby inuą postać, wszystkoby 
się przewróciło dołem do góry; to jedno, że on 
itoi, i z podaiesionem czołem stoi na wyłomie, to 
jedno sprawia, że on swoją osobą wszystko i wszy­
stkich zasłania, i źe wszystkie przeciwne zamachy 
a jego stóp umierają.

Namiestnik mianował prawnika Stanisława K o ­
l a s k a  aktuaryuszem dyrekcyi policji w Krakowie.

W i e d e ń  29 lutego. W dalszym ciągu posie­
dzenia wydziału k o n s t y t u c y j n e g o  we środę 
przyszedł pod obrady punkt j?) ustępu f) : „wyda­
wanie ustaw o urządzeniu ksiąg hipotecznych na 
wsadzie ogólnej ordynacji hipotecznej.* Bez dy- 
ku-yi przyjęto.

L c. f. ustęp, y: „Ustawodawsto o zaprowadzeniu 
sądów pokoju i sądów do spraw drobnych, oraz o 
postępowaniu w tych sądach z zastrzeżeniem dla 
ustawodawstwa państwowego określenia zakresu 
ich działania."

Dep. W o 1 f  r u m sprzeciwia się przyjęciu tego 
punktu jedynie z tego powodu, że głosował przeciw 
pozostawieniu sejmowi galicyjskiemu ustawodawstwa 
policyjno-karnego.

gała mu żona znakomita śpiewaczka. Amatorskie 
te prżedstaniema miały na celu zebranie fundu­
szów na opatrywanie i wygody dla ubogich wileń­
skich. Zajmujący to pod każdym względem artykuł, 
mianowicie w ustępach odnoszących się do muzyki 
1 teatru. Między inoeuii natf o fumy tu szczegóły o 
pobycie sławnej Katalani w Wilnie i rozmowę żony 
Dra Franka z Imperatorem Aleksandrem. Zdarzyło 
się, iż pani Frankowa za pobytu w Petersburgu 
zaproszona była do Cesarzowej, g Izie dała się sły­
szeć ze swoim wybornym śpiewem. Wtem wszedł 
Imperator i zawiązał z nią rozmowę, dowodząc, że 
język rosyjski lepszy jest do śpiewu niż polski — 
zaprzeczyła temu pani Frankowa, która acz rodo­
wita W iedińka, tak już się przejęła duchem pol­
skiej mowy, że uznała ją  za najśpiewniejszą p i wło 
skiej. Długi akcent padający w polskim języku aa 
przedostatnią zgłoskę zbliża go bardziej do wło­
skiego, niż język rosyjski. Tem zamknęła dysku- 
syę znakomita śpiewaczka, nitlękająca się być szcze­
rą wobec autokraty.

Z prozaicznych pism znajdujemy dalej romans 
Spielhagena Naprzód dobrze wybrany, bo malu­
jący mały d»ór niemiecki wobec przewagi Prus 
po wygnanej pod Sadową. Budzi więc ta powieść 
żywe zaięcie; atoli jak wiele innych artykułów 
i>rz jrw ana, aby się c ągnąć przez następne tomy. 
Z pośmiertnych pism filoz. fiaznych Trentowskiego 
spotykamy tu rozprawę pod napisem: Hegel i Kro­
mer, poświęconą rozbiorowi książki Kremera: 
W ykład systematyczny filozofii wydany przed kil 
kunastą laty. Rozbiór to umiejętny dokonany przez

kompetentne pióro. Trentowski stara się wykazać 
w eiągu swej pracy, że Kremer „ująwszy w silne 
ramiona umiejętność już daną a wszechwłsdnie pa­
nującą czyli przyjmując naukę Hegla, powstrzymu­
je ją  „na drodze, która wiodła ród ludzki wprost 
do bezdennej przepaści, i nadaje jej inny kieru­
nek." Oddając to przez porównanie, moglibyśmy 
powiedzi.ć: że wóz filozoficzny Kremera toczył się 
po szynach Heglowskiej kolei, ale wyskoczył z nich 
i niestrzask&wszy się, poszedł dalej swym wh snym 
torem, a ten doprowadził go do uznania osobisto­
ści Boga. W walce tej, jak  pięka;e wyraźna się 
Trentowski: „Kremer ceni Hegla wysoko, ofiaruje 
wszystkie mądrości jego skarby, i przerab.a całą 
naukę jego na pożytek rodakom, ale tak że Hegel 
blednieje zwolna i umiera, a konając wykrzykuje 
jak Pankracy w komedyi Nieboskiej: „ Galilte vi- 
cisti.“

Z niemałą przyjemnością odczytaliśmy artykuł: 
Kobiety historyczne; w gaieryi tej pierwsze miej­
sce zajmuje Joanna d’Arc, i tej to wzniosłej posta­
ci poświęcił cały artykuł Dr. Liske. Obszerną hi- 
storyę Dziewicy Orleańskiej napisał był niegdyś 
Dr. Libelt; atoli niniejsza obrobiona piórem histo­
ryka, który miał sposobność roztrząsać nowo wy­
łoby te dokumenta, daje obrsz wieku, ludzi 1 samej 
heioiny, tak porywający prawdą otrzymaną przez 
ścisłe krytyczne badania, że jak  najpiękeieiszy ro­
mans przykuwa do siebie czytelnika. Autor nie roz­
strzela opowiadania w drobiazgach ale piórem go- 
dnem historyi opowiada ten nadzwyczajny epizod 
w dziejach Francyi i świata. Lubo na wstępie czn«
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Ustęp ten przyjęto następnie podczas głosowania.
L  c. g : „Usawodawstwo o zasadach organizacj i 

istoo ją ry tli w kraju pol.tyc-ny<b adm inirtracjjuy ib  
ur/ędó-n pierwszej j dri gtej instancji, w szarze / 
Ograniczeni* ni, że rcz tizygtu ie  w skrawach ściśh 
rządowyib, laKoteż wj konanie w ogóle pr/yuależy 
tylko < igauoui usiauowH-oym przez rząd.

Pozostaje jidnbk ustawodawstwu p iń  twoweuu 
prawo Ustanowienia własnych orgsiów w razie, je­
ś l i  p ooiitnoaa  organizatya uie będzie dostateczuie 
Uwzględniała potrzeb paó-t«a .“

D^p. Dr G r o c h o l s k i  w m si, aby uproszczonem 
zostało arogie zdacie i drogi ustęp w tym pun­
kcie.

D -p. Dr B r e s t e l  oświsdcza, że rozchodzi się 
także o wykonywanie policyi rządowej i g  anicznej, 
p iń  t« o  więc musi m u ć  prawo ustaćaw iania w ła ­
snych programów.

D. p. Dr G r o c h o l s k i  broni swego wniosku.
M inister bar. L a s  s e r :  W ładze polityczne s, ra 

wują także interesa p 1 cyjue; lecz także inne lu- 
teresa  j**k np. pobór do wojssa, mogłyby niedosta­
tecznie być sprawowane, a wówczas państwo ko­
niecznie musi mieć prawo sprawowania ich przez 
własne organa.

Podczas głosowania przyjęto punkt g.) większo­
ścią głosów.

Przewodniczący bar. E i c h b o f f  cświsdcza, iż 
podda teraz pod obrady napis wszystkich tych pun­
któw, który brzmi:

A. „Skrawy, które mogą być ewentualnie przy­
dzielone ustawodawstwu krajowemu galicyjskiemu 
z zachowaniem ważności odpowiednich postanowień 
ustaw p iń  twowyih."

Sprawozdawca Dr B r e s t e l  wyjaśnia, źe myśl 
tego napisu jest ta, iżby se m w swein prawie usta 
wooawczem co do przedmiotów sobie pozostawio­
nych trzym ał się w giauicach ustaw zasadniczych 
państwa.

D ;p. bar. T i n t i  twierdzi, że nie jasną jest rze­
czą czy u  tęp  A. /ostaje w związku nierozdzieloym 
z ustępem D., mianowicie czy ten ostatni jest 
watnukiem nadania wszystkich kotcesyj.

Dep. Dr G r o c h o l s k i  przypomina, iż już oświad 
czył, że ustawy zasadnicze państwa me mogą być 
zmienione w drodze ustawodawstwa krajowi go; 
mni ma atoli, iż mogą łatwo powstać kolizye, gdyż 
pizyznanie ustwawodawstwa o sądach przysięgłych 
i o sądach do spraw drobnych, pociągnąć może za 
sobą koefl k t z is ta w ą  zasadniczą państwa o wła­
dzy sędziowskiej.'

Dep. T o m a s z c z u k  zapytuje, jak rozumieć ten 
napis, mianowicie, czy ustawy zas doicze państwa 
m ają względem Galicyi mieć ciągłą moc obowiązu­
jącą, czy też mogą one także ze względu na Gali- 
cyę przez Radę państwa być zmienionemi, również, 
czy wszystkie przyszłe ustaw y zasadnicze państwa 
obowiązywać będą także Galicję, lub tylko teraz 
istniejące.

Prezes ministrów książę A u e r s p e r g  oświadcza 
imieniem rządu, że tenże zgodzić się może na wszy­
stkie dotychczas przyznane G alicji koncesye, prócz 
tego, że Galicya przez swoje ustawodawstwo me 
jest uprawnioną do zmiany ustaw zasadniczych pań­
stwa, dla tego nie można wydać ustawy, któraby 
up. równouprawnienie narodowości i  równoupra­
wnienie wyznań naruszała. Co się tyczy zarzutu 
o sędziach pokoju, to stosunek ten przedstawia się 
w ten  sposób, że jeśli ich mianuje korona, a  on' 
wydają wyrok w imieniu cesarza, natenczas nie 
można ich usunąć; jeśli ich zaś wybiera ludność 
na pewien przeciąg czasu tylko jako  mężów zau- 
lania lub sędziów polubownych i jeśli tylko zawie 
ra ją  umowy, ułatw iają handel, ale wyroków nie 
wydają, wówczas nie ma przeszkody do ich usu­
nięcia, że więc i w tym względzie normą są usta­
wy zasadnicze państwa.

Dep. D r H e r b s t  jest zdania, że pod ustawami 
zasadniczemi państwa rozum ieją się teraźaiejsze i 
przyszłe. Te punkta, które mają być inartykułowa- 
ne, nie mogą być ze względu na Galicyę jedtto- 
stronie zmienionemi.

P o oświadczeniu się jeszcze hr. C o r o n i n i  za 
napisem, przyjęto takowy podczas głosowania.

Następnie przystąpiono do L it. B. punkt, a.): 
„Speoyalne czuwanie nad interesam i królestwa Ga 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem będzie 
poruczone członkowi ministerstwa przynależnemu 
do Galicyi."

Dep. D r G r o c h o l s k i  wnosi, aby ustęp a.) 
brzmiał: „Specyalne czuwanie nad interesami K ró­
lestwa G alic ji i Lodomeryi z W. Ks. K rako*skieu 
poruczonem bęizie  o s o b n e m u  do Galicyi przy 
należnemu członkowi m inisterstwa."

Prezes ministrów k«iążę A u e r s p e r g  zwraca 
uwagę, że ministerstwo nie sprzeciwia się temu 
wnioskowi, ponieważ deputowani galicyjscy życzą 
sobie, aby ten minister bez teki nie m iał żadnego 
innego w yd/iiłu .

Dep. Dr G r o s s  oświadcza, że zakres działania 
tego m inisterstwa musi być jak najdokładniej okre­
ślonym. Oa m jśl tego ustępu tak  pojmuje, jakoby 
inni ministrowie ani nie uwMi  ani nie chcieli c /u  
wać nad interesam i G .licyi. Jeśliby coś podobneg- 
zarzucono innym miuistrom, t  * dlaczegóżby mini­
s te r galicyjski m iał właśnie rozumieć sprawy in

pewne zakłopotanie się au to ra , jakim  sposobem 
ma tłumaczyć f  k ta  cudu, towarzyszące pojawieniu 
się na scenie Joanny, robi to zapewne z obawy 
n a n ż  nia powigi h istoryka, gdyby przyjął fakt 
naduaturalny bez znalezienia naiuralm j p^zyczmy. 
Składa też wszystko r a  wiarę i patiyotyzm ; mou 
nie doouszcza, przocr ż jak  mó *i G onbe: Dus W vn  
dar iut des G l.ube’ S liebstes Kind. W iara taorzy 
cuda; a jiźe li psychologia i fi/y* logia, nauki dziś 
posunięte daleko, jak  powiada Dr. L. mają w łas­
ność tłumacz* nia cudów, to rzeczywiście c id  wy­
tłum aczony naturalną przyczyną przestaje być tu  
dem dla tych, co z góiy nie przywiązują doń wiaiy 

W yniki badań najnowszych o M istrzu  Wincen­
tym, i jego kronice. Autorem tej rozpow v o na 
Bzjrn Kadłubku jest A u g u t  B .tlo»3ki. Można po­
wiedzieć, że dopiero z pod jego ręki wy.~zła w ca* 
łi ści ta  w spaniała postać uczonego męża kościoła, 
którego m ądrtśe ią  żyło tyle po mm idących po 
koleń. Lecz ileż na ten wizerunek trzeba było za­
żyć mozołów, jakie podejmować poszukiwania, a 
jak  umysł wytężać aby z rozrzuconych i wiekami 
zatanych  śladów wydobyć pewniejsze rysy. L  i 
kikunastu praca wartująca nieczytelne kodeksy 
średniowieczne, i trudniejsze jeszcze do zrozumie 
n ia przepisywaezów i komentatorów wtręty, umia­
ła dziś w niewielu kartach zamknąć wyniki swoje, 
ta k , że czytelnik m nig  obeznany z naturą badań 
historycznych i paieogralicznych, przebieg jąc  o 
kiem  te  karty , ani podejrzywa, ile to truoów ko­
sztowało zdobycie każdej w iadom oitsi lub daty .— 
G łów ną tu  rzeczą nie same są  szczegóły odnoszą­

cych krajów. Dla tego jasno musi być powiedzia­
łem , c»y tenże w R idzie ministiów ma współ,izia 
łać podczas obrad i mhwał  odnosząiych się d« 
*P'aw inoyth krajów, ezy też nie.

Prezes m iuisiió* książę A u i - r s p e r g :  M nisGa 
który ma być przynależnym oo Galicyi, rząd przed 
-t»wia sobie jako m inistra bez teki, który właś'i* 
ma czuwać iziz*góło»o nad interesam i kraju I  - 
ł t i ukiya  dla niego będzie sprawą wewnętrzną un- 
uii-ier tw a.

D p. Di K u r a n d a  uważa także za nieodpo­
wiednie, eb m in isttr ola Galiiyi wpływał na sp ia  
wy inujch  krajów.

Prezes ministrów książę A u e r s p e r g  oświad 
cza, że n inister dla Gahcyi musi być równoupra­
wnionym do eddawania swego głosu podczas wszy 
stk u b  obrad w R idzie ministrów.

Dep. Dr G r o c h o l s k i  dzieliłby zapatryw anie 
Gn ssa tylko wtedy, gdyby minister galicyjski miał 
także pod robą wyłączną sdmiiiistr&cję Galicyi. 
Ponieważ jej je in a k  me ma, musi więc mieć głos 
w R idzie mnd-trów-

Minister D r U n g e r :  Z m inistra tfgo  zrobiono- 
hy wtedy zupełnego min s tra  krajowego, czego w ła­
śnie uniknąć cham y . Bardzo odpowiedn ą  jest rze­
czą, aby człowiek obznaimiony z właściwościami 
G licyi zasiadał w ministerstwie i m iał głos. Pod­
czas gł< sowania każdy m inister zająć musi stano­
wisko pań-twowe. Nie ma wcale zamiaru utworze­
nia gal cyjsbiego m inistra krajowego. .

D p. bar. T i n t i  sądzi, że wydatki na tego mi 
nistra nie powinno ponieść pań two, lecz GRicya.

Prezes ministrów książę A u e r s p e r g  oświadcza 
się stanowczo przeciw tem u; ponieważ przeznacze­
niem jego będzie osięgnąć dobry rząd w G .licyi, 
co leży w in tertsie  państwa, nie należy przeto już 
dlatego samego narzucać tych kosztów krajowi. 
R /ąd  postępoje o warcie i dlatego co do swych 
zapatrywań na zakres działau a  tego ministra 
wcale nie m a zamiarów, któreby chciał przed wy­
działem zataić.

Dep. Dr. H e r b s t  sprzeciwia się wnioskowi Gro 
chołskiego. Administrować G alicją może tylko Ra 
aa ministrów. Podkom itet miał też to na myśli, 
a wcale nie m yśltł o osobnym ministrze d la  Ga 
licyi. W edłng wniosku Grocholskiego łatwo mo­
głoby być dwóch ministrów z Galicyi w R dzie 
korony, bo gdyby przypadkiem jeden z ministrów 
mających osubny wydział był Giilicyaninem, to 
musiałby drugi m inister być mianowanym do szcze­
gółowego czuwania uad interesami Galicji. W ten 
leży także ograniczenie praw korony co do miano 
wania ministrów. Mówca oświadcza, że według je  
gv zapatrywania, koncesja ta  już wtenczas będzie 
spełnioną, jeśli jeden z mioistrów będzie Galicya- 
mnenr; ten będzie miał obowiązek zwracać szcze 
gólną uwagę na interesa Galicyi. Przez wyraz 
„specjalne" nie chciał podkom itet stworzyć oso 
Onego stanowiska tego ministra, jako mini tra  kra­
jowego; i inni ministrowie powinni cżuwać nad 
interesami Galicyi, m inister zaś do Galieyi przy­
należny powinien czuwać szczegółowo.

Prezes ministrów książę A u e r s p e r g  cświadcza 
że rząd podziela zupełnie zapatrywania H erbsta, 
mianowicie, że m inister o którym mowa musi być 
do Gal cyi przynależnym, może zaś m iić  także ja ­
kiś wydział, ale zadaniem jego będzie czuwać 
szczegółowo nad interesam i Galicyi. Inni m inistro­
wie m ają wprawdzie obowiązek czuwać nad in te­
resami Galicyi, tak  jak  nad interesam i każdego 
kraju, m inister zaś do Galicyi przynależny będzie 
do tego szczegółowo obowiązany.

Dep. D r. R e c h b a u e r  mówi przeciw Grochol­
skiemu, że podkomitet nie miął na myśli krajo­
wego m inistra dla Galicyi, lecz tylko m inistra do 
Galicyi przynależnego.

Dsp. Dr. G r o c h o l s k i  oświadcza, że według 
jego i sejmu galicyjskiego życzenia, m inister ten 
powinien także administrować G alicją.

Dep. bar. T i n t i  cofa gwój wniosek co do kwe- 
styi wydatków na tego m inistra.

Dep. Dr. K u r a n d a  uważa sty lizację  tego u 
stępu za niebezpieczną i tw orzącą prejudykat, 
gdyż i inne kraje i to kraje wielkie nugłyby po­
wiedzieć, że n&l ży także czuwać szczegółowo i 
nad ich interesam i i że nie widzą przyęzyny, dla­
czego ma się to dziać tylko ze względu na G ali­
c ję . Życzy s .b ie  przeto, aby w razie, jeśli konce- 
sya ta  będzie m iała być uchwaloną w formie usta 
wy, dokładniej była zredagowaną, tak  iżby wy- 
slnczała wszelką wątpliwość i wszelki prejudykat.

Dep. Dr D e m e l  oświadcza, że i on nie miał 
na myśli galicyjskiego m inistra krajowego.

Dep. Dr. G r o c h o l s k i  potrzebę takowego u- 
sprawiedliwia tern, że byłemu prezesowi ministrów 
hr. Potockiemu n der trudno było znakść  kogoś 
w ministerstwie, ktoby dokładnie znał stosunki 
Galicyi.

Dep. J a n o w s k i  oświadcza, że je s t za tem, 
aby m inister taki s ta ł po Had stronnictwami i wy 
sazuje zwracając się przeciw Grocholskiemu, że 
na żaduem wyższem stanowisku w m nisterstwie 
nie ma R isinu, ta k  że interesa Rusinów nie są 
dokładnie bronione.

Podczas głosowania odrzucono wniosek Grochol-

ce się do M istrza Wincentego, lecz krytyczne oce­
nienie i pciównanie trzydziestu rękopismów roz­
rzuconych po rozmaitych bibliotehicb stolic, k io- 
mki Kadłubkowej, w tym jedynie celu, aby, w bra­
ku autentycznego a raczej z pieiwotnym t i x u m  
kroniki zgidnego m aiuskryptu, z późniejszych ko- 
p j ló/nymi  dcdaikami i przerabiaim m i upstrzo 
yjch otrzymać choć przybliżone wy. brażenie c 
r<xcie oryginalnym. Olbrzymią tę  rob tę  podjął 
B Gowskj, aby o ile siły starczą, cajpoprnwoiejsze 
u x ta  kronik zawrzeć w wy dawany , h przez sitbn  
monumentach.

Badaniom Bielowskiego zaw dzięcztć mamy, że 
bardzo szczęśliwie wytłumi czył nazwę: K a d ł u  
b e k ,  która długi czas figurowała obok Magistra 
Wincentego. Znalazł on bowiem, że K adłubek ni 
$dzid me stoi, tak  na jego własnoręcznych pcdpi 
r-ach jak  w najdawniejszych rękopismach jego kro 
n ik i, dojiero  nazwa ta  rodowa zjaw iła się w XV 
wieku w dwojakiej form ie, raz Vincentius Kutlu- 
bonis, to  znów Kadlubowicz, co widocznie jest zro­
bione przez cudzoziemców z imienia ojca jego Bc- 
^u ław a, którem u odpowiada niemieckie Gottlob, 
czyli jak w starej ni;mczyźuie wymawiano i pisa 
uo K o t t l o b .  Przez to wyjaśnienie nazwa ra powra 
ca do pierwotnej czystości; być może, że jeszcze 
szczęś iwy przypadek pozwoli odszukać, jeżeli nie 
pierwotny rak o p sm  Mistrza W incentego, to przy­
najmniej kopię najbliższą oryginału.

L is ty  z  podróży etnograficznej po Szlqsku  (P ru­
skim), przez L ucjana  Malinowskiego, aczkolwitk 
w tej części jaka weszła w sk ład  tomu Igo nie

-kirgo; poczem Lit. B. ust. a. przyjęto według 
4ui»bka podki m tetu.

P izyszłe posudzeuie w yćzitłu konstytucyjnego w 
piątek wieczorem.

— ł  ba w y ż s z a  odbędzie w poniedziałek d 4g. 
marca uastępue (7) swe posiedzeoie. Na porząassu 
dziennym pierwszy odczyt: ustawy o s auowisku 
urzędi/we-m osób stanowiony.h do obrony poszczę 
góinycb g a łę /i gospodariU a krejow ege; ustawy o 
wykonaniu kary więzienia na osobuości i o usta 
uowienu tom isyj wykonania kary ;  ustawy o or 
ganizscyi instytutu | olitechoicznego w W ednin; 
wreszcie ustawy o wliczsniu la t służby przepę 
dzorych w akadem i techunvnej aus ryaik i j przy 
. rze jśuu  na nuiwersytel. Drugi odczyt: trak ta  
tu telegraficznego Austryi z Niemcami; konwencji 
z A eryką północną o obronie znaczków kupiec­
kich; ustawy o zmianie § 14 statntów banku na­
rodowego; ustawy o udzielanie posad wysłużonym 
podoficerem; ustaw y o em ery tirze  dozonów wię 
zień; ns»awy o sprzedaży nieruthome śni własno­
ścią pańetwa będących; ustawy o płacach profe­
sorów na wydziałaih teologicznych, wreszcie usta 
wy o placach, dodatku na mieszkanie i stopniu 
pr< fesorów w akademiach technicznych, w akade­
mii handlowej i m arynarki w Tryeście i w innych 
szkołach m arynarki.

R o s y  a.
K rrespondent petersburski Journal des DóbaU 

podaje wierny p gląd na stosunki prasowe w Ro 
syi. Ponieważ je s t on nader pizycbyłny Rosyanoro 
tem więcej zatem zasługuje na podniesienie. Cho 
charakterystyka stosunków prasowych według po­
miecionego korespondenta.

Prawo obowiązujące pochodzi z r. 1865, epoki, 
w której zniesiono cenzurę, pod pewnemi warunka 
m i; prawo to s tjiu je  się tylko do dzienników i 
czasopism wychodzących w stolicach, jeśli pragną 
z niego korzystać i do książek objęt ści najmniej 
dziesięciu arkuszy. Do d z itł  mniej obszernych i 
publikacyj p ow ncyoualoych zachowaną zosała cen­
zura w całej ob-zeraości, i można nawet powie­
dzieć, że została obostrzoną przez oddanie je j pod 
zarząd m inist rstw  spraw wewnętrznych z pod za­
rządu ministerstwa oświaty.

Aby o enić całą doniosłość podobnej zmiany, 
aależy sobie pizypomnieć, że w Rosyi m inister­
stwa tworzą oddzitloe zupełnie władze, których 
urzędnicy wcale me są  solidarni: w sku tek  czego, 
dopóki cenzura należała do zakresu kuratora za 
leżnegr od m inirtra oświaty, m u ł a  ona jaką  taką 
uiezalrźność wobec władzy przedstawianej przez 
gubernatora prow incji; ala gdy oddano cenzurę w 
ręce gubernatora lub jego podwładnych, co wy- 
cisodzi na jedno, jasuą j> s t rzeczą, że prasa lokal­
na oddaną została na ła s tę .

Kiedy w stolicach admioistracya musi dobrze 
czy źle uzasadnić swe ostrzeżenia i zawieszenia 
dz’ennikow, na prowincyi oszczędzono jej tej na­
wet fnm alncśc i; to też przytaczają przykłady, w 
których pr edstawiciele władzy me zadawaloDją 
się zanazem donoszenia o faktach sobie niemiłyc h 
ale prześladują korespondencje, konfi kują takowe, 
cz^m zm uszają autorów do powierzania swoich li 
stów poczcie, ale w sposób przekradany. Ton star 
rzeczy wpływa na niesłychaną lichotę prasy pro­
w incjonalnej, która me śm iejąc zaczepiać spraw 
jej dotyczących i dobrze znanych, wegetuje raczej 
niż żyje i zmuszoną jest ograniczać się do powta­
rzania wiadomości zdzienm ków  stołecznych, co 
odbiera jej wszelkie znaczenie. Zdarzają się zape 
wne wyjątki od tej regu ły , ale ani liczne, ani 
mogące posłużyć do dania innej charakterystyki 
ogólnemu położenia. M inim um  dziesięciu arkuszy 
druku dla prac oryginalnych i dwudziestu dla tło- 
maczeń pragnących uniknąć uprzedniego cenzuro 
wania, pociąga także za sobą ważne niedogodno­
śc i; następstwem tego postanowienia je-d, często 
zdarzające się przedłużacie publikacyj, jedynie tyl 
ko dla możności korzystania z przywileju, a  n» 
szkodę wydawcy i czytelnika. W szystkie te warun 
ki fowąrzyszące zniesieniu cenzury n e wydały się 
dostateeznemi i ®yuą|eziono sposób częściowego jej 
zastąpienia, c yniąc odpowiedzialnym za przestęp­
stwa prasowe me tylko redaktora ale i drukarza 
w razie nieobecności autora Ta odpow edzialoość 
drukarzy wkjada na nich rzrc  możua prawo cen­
zur-', a  ponieważ są fo w ogóle ludzie mało roz­
winięci umysłowo, wynika s tą d , że są ostrożni w 
znaczeniu bardzo ścisłem, i że zobowiązanie do o 
trzym ania ich przyzwoleni^ nie zawsze jest m iłe n 
dla autorów. Takie są rękojmie, jakie zachował 
rząd przeć,w prasie w sferze politycznej i admini­
stracyjnej. Co do spraw religijnych jeszcze wię 
ksze j rzyjęto środki ostrożności. Cenzura ducho­
wna podlega przepisom z przed roku 1865 dla 
wszystk ch rodzajó * publikacji, a  niektóre artyku­
ły t  ch przepisów są bardzo ciekaw e; i tak np. o- 
prócz innych powodów zakazu prac cenzurowa­
nych, cenzor może zabronić artykułu, którego my­
śli są niejasno wyłożoae, lub którego język jest 
niepoprawny i ni elegapeki, chociażby aityku ł nie 
zawierał nic podejrzanego.

Sam ten paragraf oddaje autora na łaskę cenzu

przynoszą nowyih postrzeżiń i zdobyczy na po'u 
lingwistyki, archeologii i etnografii, niemniej je 
dnak przywiązują wdziękiem i prostotą opowia­
dania, a nadewszystko trafiym  sądem i darem 
obserwacyi. Ki l t a  rysów d i  charakterystyki S /lą  
Zuków, zebrauych w tej podróży, wiecej rzuca 
światła n i  stan moralny ludu, mż tyle szum uyct 
frazesów sypanych oa cześć ich zupełnego zniem­
czenia się. To pewna, ze im wierniej IS/dązŁ stoi 
przy wieize ojców, tem  rnuiej u rtm a  cech ple- 
mieuuytb. P. Malinow.-ki przedsięwziął tę wyciecz­
kę wci l u ,  jak  mówi, zbierania k'echd, Lgeud, po­
dań i pieśni miejscowych. Z tego, co Zebrał, me 
wiele można sebie ebecyw ać, a i tu  napotkał na 
niemałe i r u d t ś c .  O ile sobie przypominamy, 
ś. p. Lompa u rid zo ry  na Szl,sku i »rzez długi 
bieg życia ciągle w styczności zostający z ludem, 
zgromadził był ogromny zapas podeń, legeod, ba 
jek, rysów obyczajowy, b, i zbiór ten przesłał do 
użytku D ziennika W arszawskiego , w epoce, gdy 
tenże był pod redakcją  Henryka Rzewuskiego, 
Bartosz iwicza i żyjącego dziś Wacława Szyma- 
oowskiego. Za tym wskazanym śladem mógłby p. 
Malinowski dojść do tych m .teryałów  zhyt suro­
wych, uporządkować je  i ogładź ć. Zabytki te wyo­
braźni gem m  Szląskugo, ukazane na tle miejsco­
wości i obyczajów tego pias owakiego zakątka, 
zyskałyby podwójuie na warti ści. Oderwane od 
swojego świata mały budzą interes —  a stosować 
to można w ogóle do wszystkich niemal zbiorów 
poezyi ludowej.

Tuszymy sobie w dalszym ciągu podróży p. Ma­

ry i je s t ró*noważny z bezwzględną samowola 
T raz komisya specyalna wypracowywuje projek- 
n lo im y  dla tej iz -śc i cei zury, i dom szą nam,  ż 
/.ui-taną do niej vastOHiwane ogólue zasady cenzu 
ry świec k ej. P o» i«da;ą  rówuież, że jest podoie 
sione pytanie o uwolnienie księży od obowiązków 
poddawania swych kaz ń pod cenzurę ich przeło 
żonych duchownych, co byłoby bardzo pożądanem. 
W każdym razie, jeśli te  pogłoski wywołują dobre 
wiażenie i każą mieć nadzieję na przyszłość, o- 
biegfją inne o nowy.b środkach ścieśnienia prasy, 

tóre przeraża ą  ś* ia t literacki i jubliczność. Two­
rzenie nowych uciążliwości dla słowa pbanego fd v  
ie się  istotnie zb jtk iim  ostrożności, a  jtś li je*i 
potrzeba przejrzenia ustaw prasow ych, ta  racztj w 
znaczeniu p n ec iw rn m , aby daC tu c h ę  swobody 
organom j rowiocyonamym i przywrócić równość 
pomiędzy prowin yą a  stoliaami.

Kronika miejscowa i zagraniczni.
K r a k ó w  1 marca. Dnia wczorajszego miał pr<f 

J . S z u j s k i  trzeci odczyt z cyklu pod tytułem: H istory­
czna wędrówka po Krakowie. Prelegent skreślił <>- 
braz kwitnącego stanu miasta Krakowa w wieku XV 
posługując się opisem S o h e d e 1 a L ib ir chroni car a
uzupełniając go szczegńłowem skreśleniem życia cecho­
wego (pospólstwa) i'kupieckiej arystokracyi krakowskiej, 
wzrostu rzemiosł i handlu wywozowego, stosunku po­
spólstwa (communitas) do plutokracyi miejskiej jak 
niemniej tej ostatniej do króla, rodzin dygnita.sknh 
i szlaihty. Wyliczył znakomitsze rodziny 15 i pierw 
szej połowy 16 wieku, piawie wyłącznie niemieckiego 
początku. Do nacechowania społecznych stosunków ów­
czesny h użył epizodu o Andrzeju Wierzynku, ściętym 
1408, jako ofiara zawiści współuiieszczan bezprawnie i 
bez udziału ówczesnego wójta Ni ciosa, Wielkorządzcy 
krakowskiego. W zabójstwie A. Tęczyńskiego przez po­
spólstwo, ruchu szlachty przeciw mieszczanom z t<-j 
przyczyny i karze wymierzonej na przestępcach, opo- 
wiedzimych wedle Długosza i Consulariów współcze­
snych, podniósł czynuiki, które się na zaostrzającą się 
coraz walkę społeczną między mieszczaństwem i szła 
chtą składały. Schyłek XV wieku i pierwszą połowę 
XVI wypełnia ta walka narodowa, bo bogate mieszczaństwo 
było przeważnie niemieckiem, społeczna, bo wyrastało 
na pitęgę finansową gniotącą szlachtę, ograniczoną do 
sprzedaży surowych płodów. Ztąd dążenie do odirącenia 
mieszczan od kupna dóbr, od ben fioyów duchownych, 
do usunięcia cechów, do uwolnienia szlachcica z pod 
sądów miejskich, nawet w razie gorącego uczynku w 
mieście popełnionego. Mieszczanie gotowi byli ustąpić 
na polu narudowem; z początkiem 16 wieku garną oni 
się do języka polskiego i spolszczenia obyczajów. Pre­
legent przywodzi polsko niemiecki wokabularz 1538 
roku u Vietora wydany z koojugacyami: Ich Itrne poi- 
nisch, du s d l-t polnisch lernen itp. Ale nie wyrato­
wało to mieszczan, jak niewyratowala ref. rmacya, któ 
ra religijuie zbliżała ich do różuowierczej szlachty. W 
sprawę e g z e k u c y i  p r a w  prz-z szlachtę za Zygmun­
ta Augusta f jrytowaną, wszedł system protekcyjny in 
teresów ekonomicznych szlacheckich, wymierzony na zgu­
bę handlu i przemysłu miejskiego, tstaw y 1565 r. 
zamknęły hand 1 wywozowy kupcom krajowym, przez 
co przemysł pozostał na łasce kupców cudziemców, za­
lewających kraj obtemi wyrobami a osłonionych opieką 
i faworami szlachty. Skutkiem tego były w końcu wie 
ku XVI powszechne skargi na zubożenie miast, które 
z pod tego ciosu podnieść się już nie mogły. Trzeci stan, 
na którego rozwój coraz większy w XV wieku się za­
nosiło, który obiecywał tyle państwu a odznaczał się 
zawsze monar. hicznemi uczuciami i konserwatyzmem, 
stał się w XVII i XVIII w., pomimo opieki królów, cie­
niem niemającym żadnego znaczenia.

—  Jutro, jako w rocznicę śmierci cesarza Franciszka I 
odbędzie się o godz. lOej rano nabożeństwo żałobne 
w kcściele N. P. Maryi.

—  W Muzeum techniczno-przemysłowem, jutro w 
sobotę Dr Karol E s t r e i c h e r  bibliotekarzUniw.Jag. 
będzie i uał 5ty publiczny odczyt: „Q pismach indyj­
skich, assyryjskich i semickich".

—  W niedzielę dnia 3 b. m. i we dwie następne, 
prof. J a n i k o w s k i  będzie miał, jak co roku, od 
czyty bezpłatne o ratowaniu osób w nagłych przypad 
kach i w stanie pozornej śmierci. Odczyty te odby­
wać się będą od godziny I2ej do lej w południe, w 
Koleriutn fiizycznem na rogu ulic Sej Anny i Ja 
giellońikiej.

— Onegdaj i wczoraj odbywał się egzamin półro­
czny w npwo założonej szkole żeńskiej wyżizej na 
Podwalu, w obecności inspektora szkół mi j.-ktch p. 
Hipolita S e r e d y ń s k i e g o ,  delegowanego z konsy- 
storza X . Albina D u n a j e w s k i e g o  i delegowanego 
z sekcyi szkolnej Rady miasta p. Adolfa A l e k  s a n  
d r o w i e  z a. Egzamin wypadł bardzo dobrze, dzięki 
szczerym i gorliwym usiłowaniom nauczycielek. Dnia 
poprzedniego zwiedzał ten zakład p. O l s z e w s k i  
członek Rady szkolnej, i o ile nam wiadimo, wyraził 
swe zupehie zadowolenie z prowadzenia tej szkoły. 
W ogóle rezultat pierwszego półrocza jest bardzo do­
bry, z czego wnioskować można, iż piękną ma ta 
szkoła przed sobą przyszłość.

— Przegląd lekarski krakowski donosi, że senat 
uniwersytetu lwowskiego zrobił z polecenia Namiest-
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linowr-kiego spotkać się z niejednym ciekawym ry ­
sem e tn ig  aficznyni schwyconym na gorącym u- 
czynku.

Z ekonomii politycznej, D r Raszkowski dał tzecz 
o komunizmie i socyalizmie, a  p. Nepomucyn Sa- 
dovski wyborny p* gląd na dr. gi bandln zbożowe 
go , skreślony pięknem pióram i z wielką znajo­
mością przeduiniu . W ażna ta  praca powinna w 
wysokim stopniu zainteresować nasz kraj ta k  wy­
łącznie rolnnzy *).

Z działu sztuki napotyktm y przegląd a rty s ty - 
izoy, skreślony przez p. Antoniego Zaleskiego. Za­
czął on od potieżnego r .u tu  oka na malarstwo 
europejskie w l 9 m w  tku ; przebiegł rozmaite szko­
ły, scharakteryzow ał icn właś i »<*ści i rzecz wy 
wiązał r  malarstwie polakiem, k  ó e acz niedawno 
wjkwitło, już ma swoją bistoryę.

W przeglądzie literackim, jest kilka sprawozdań 
z książ tk  w ciugu roku w yd.nycb, najważuiej 
szyrn jednak ustępem tego działa są skrzę-u e ze 
brane wiadomoś d statystyczi e i biohugr* ticzne o 
książkaih poLkich wydanych w ciągu r iku 1871.

Pominąwszy wiele iunytb bieżących a ityku łó* , 
postrzegamy, że dział korespondoncyi szczupły 
aader zakres zajmuie. Je s t tylko list jtd e n  z W ar­
szawy, jeden, ale Lew w swoim rodzaju. Ktoby 
brał na seryo słowa i poglądy koresponde. ta,

*) Autor w tym i nastąpić mającym artykule zało­
żył sobie wskazać najdogodniejszą drogę, któiąby zbo­
że pdskie mogło dostawać się na targi augitLkie 
pierw, nim te zasypane zostają dowozem amerykańskim.

nictwa zapytanie u wydziału lekarskiego w Krakowie
0 różne szczegóły oduo-zące s ę do kosztów założeni^
1 utrzymywania wydziału lekarskiego we Lwowie 
z czego wm s ć  możua, iż zamiarem jest rządu zało! 
ż>ć wydział lekarski przy uuiwersytecie lwows. im p0 
zwinięciu s/kuły chirurgicznej we Lwowie.

—  W tr»jedyi 5 aktowej: Król Ja n  Szekspira, któ- 
ra zapowiedzianą jest na benefis p. E k e r o w ó j ,  ro*ę 
króla Jan* odagra p. Lad no ws ki, rolę Eleonory p 
Wolska, Konstancji p. H ffmanuwa, Bękarta Ryszarflj 
p. Ba; da, Artura p. Urbanowiczowna. Są to najglj. 
wniejsze role trajedyi; inne zastosowane są mniej wię. 
cej do właściwości występujących; benefieyantka obrała 
sobie rolę lady Falkenbridge.

— W ciągu marca obowiązali się dostarczać najta. 
niej pieczywa:

chleb p szen n y : Walenty Ł y s a k o w s k i  (ulica Din. 
g a )— za 1 c. 3 łuty wied.;

chleb ży tn i:  Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica Długa) 
Walenty Łysakowski (ul. Długa), J a n W ą t o r s k i ,  ^ |’ 
Mikołajska) — za 1 c. 8 %  łut. wied.;

bułki przednie: Tomasz C h ę e i ń s k i  (ul. Długa) 
Franciszek K n o l l  (Mały Rynek), Walenty Łysakowski 
(ul. Długa), Franciszek R o s c h  (Wolnica)— za 1 cent
2 ł. w.;

bułki zw yczajne : Walenty Ł y s a k o  w s k i  (ul. Dłu. 
g a)— za 1 cent 2 3/4 ł  wied.

chleb prądnicki-. I funt po 7 l/„ cent. 
chleb żytn i pędzichowski: 1 funt po 8 centów. 
Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie­

siąc marzec:
mięso wołowe: w jatkach poddominikańskich 1 funt 

po 25 do 26 c., zaś w jatkach przy placu Szczepań­
skim 1 funt. od 24 do 28 cent.;

wieprzowina ze skórką: w jatkach poddominikań­
skich i przy płaca Szczepańskim 1 funt po 30 cent.;

wieprzowina bez skórki: W powyższych jatkach 
1 funt po 28 cent.;

cielęcina: W jatkach poddominikańskich 1 funt: od 
20 do 24 centów, zaś przy placu Szczepańskim I  funt. 
po 22 c.

—  Donieśliśmy onegdaj, że we wtorek wieczór od­
stawiono tu  z Oświęcimia Ferdynanda Buchowieza, je­
dnego ze zbiegłych uczestników napadu rozbójniczego 
na karezmę „Pleci< nkę", którego przytrzymano w 
Szląsku pruskim. Okazało się jednak, że przystawio­
ny do tutejszego sądu nie jest bynajmniej poszuki­
wanym Buchowiczem, którego uważają za głównego tej 
zbrodni uczestnika.

—  W lutym ukarani byli policyjnie następujący 
doróżkarze: Jakób Polak, woźnica omnibusu N. 4 za 
awantury na ul cy; Mateusz Ptasiński, woźnica dwu­
konnej doróżki N. 22 za nieposłuszeń two; Jan Se­
rafin, właściciel dwukonki N. 3 5  za grubijaństwo (z». 
bił on się wczoraj przypadkiem, jak donieśliśmy); 
woźnice jednokouek: Stan. Chmiel N. 20, Stan. Kara 
N. 2 3 , Fran. Kołysz N. 2 2 , wszyscy trzej za niepo­
słuszeństwo. Józef Jaśkowski N. 1 5 , za odjechanie go­
ścia, na którego miał czekać.

— Dnia 27 lutego umarł Wilhelm P ó ź n i a k ,  wł»- 
ściciel Nowegotańca w Sauockiem, oficer wojsk pol­
skich z r. 1 8 3 1 , dowóilzca jednego z oddziałów po­
wstańczych w r. 1 8 6 3 .

— Dr Floryan Ziemiałkowski znacznie się ma le­
piej, jak donoszą gazety lwowskie.

— Dnia l i  lutego umarł w Krasnem, w powiecie 
Rzeszowskim pleban rzym. kat. Józef Jankowski. Pra­
wo patronatu przysługuje spadkobiercom jenerała Skrzy­
neckiego,

—  Obowiązki delegatów do zbierania składek na 
szkoły ludowe przyjęli dotąd z zaproszonych przez Ko­
mitet główny: .■/■- . -■l i

Na powiat Bielski: Michał J a w o r s k i ,  kas. filii 
banku hipotecznego. Na pow. Bocheński: Leonard Se- 
r a f i ń s k i ,  prezes Rady pow., Dr Franciszek Hos z a r d ,  
Roman N i w ic k i burmistrz, X. Wincenty W ą s i k i e -  
wi cz  inspektor okręgowy i Jan L e n a r t o w i c z .  Na 
pow. Brodzki: Tadeusz Z a g a j e w s k i  burmistrz i Grze- 
górz S z e f f e r .  Na pow. Czortkowski: Dr Józef Wer- 
n i ck i .  Na pow. Brzeski; Konstanty R a m u l t  nota- 
ryusz. Na pow. Brzozowski: hr. Bonawentura B u k o w ­
s k i  prezes R. p., Teofil O s t a s z e w s k i ,  Dr Franci­
szek Z b y s z e w s k i ,  Józef K o r c z y ń s k i  i Edward 
U u n ie  wicz.  Na pow. Cieszanowski: bar. Jan Br u­
mie k i ,  Konstanty R oj o w s k i  i X. Ludwik Do­
b r z a ń s k i .  Na pow. Dąbrowski: Maryan S r o c z y ń s k i  
prezes R. p. i Piotr B a r t  man.  Na pow. Drohobycki; 
Jan Zych .  Na pow. Gródecki: Edward W e i s s m a n n  
prezes R. p., X. Wiktor D o l i ń s k i  i Karol hr. Sci- 
pi o. Na pow. Jarosławski: Apolinary E l l i n g e r  in- 
"pestor okięgowy i Gustaw We i s s .  Na pow. Jasielski: 
Andrzej K a r p i ń s k i  inspektor okręgowy i Ludwik 
D z i a n e t .  Na po w. Kamionecki: Ignacy M o j s e o w i c z  
Na pow. Kolbuszowski: Stanisław P o l i t a l s k i .  Ns 
pow. Kolomyjski: Ksawery B i a ł o s k ó r s k i .  X. Am- 
broży S z a n fe o w s k i, B a ń k o w s k i  pocztmistrz i Grze- 
górz K u l c z y c k i  inspektor okręgowy. Na pow, Kos* 
sowsd: Mieczysław M o k ł a w s k i  i X. Ąloisy Piw eo. 
Na pow. Krośuiański: Stanisław S t a r o w i  ej  s k i  prezes 
R. p. Nu pow. Lisec&i: Szczęsny C z ą s t e c k i  bur­
mistrz. Na powiat Mielecki Erazm P i o t r o w s k i .  Ns 
powiat Mi ścieni: Stanisław B i e l s k i .  Na powiat Na- 
dworniański: Erazm M a s ł o w s k i .  Na powiat Nisecki: 
Antoni K o m o r o w s k i  prezei R, p. Na pow. Nowo­
sądecki: Adolf D o b r z y ń s k i  prezes R. p. Na poff

mógłby z radoś i podskoczyć, tak  tam w tem Kró­
lestwie koogresowtm  wszystko dzieje się najle­
piej. Prawdziwy wiek Astrei zajaśuiał dla tej krai- 
n /, ogadanej przez kłamliwe języki dziennikar­
skie, że nowi jej moskiewscy organizatorowie za* 
sieli w ni ' j  nędzę, łzy, nieład i ucisk. Wszystko 
to f tłsz  znaniem korespondenta, f t łs z  wymyślony 
przez marzycie’i i Bujronistów zgniłych i skwa- 
-zonvih. Czyż nie zadaje im kłam stwa w żywe o- 
czy L lpop i R au, Woroncow- Weliaminuw i tutti 
q um ti, a naiew szystko ów pałac książęcia finan­
sów warszawskich, gaszący przepychem wszystkie 
pałace polskich magnatów, wyglądających tak mi­
zernie przy tyoi olbrzymie. Cieszy nas bardzo to 
wyznanie, b » widać z tego, że owe pijawki ssące 
krew i pot lu iu  (frazeologia postępowa) nie tęgo 
musiały ssać, kiedy nie zdobyły się na coś lepsze­
go, jak na owe budy pałacam i nazwane. Nie bę­
dziemy dalej spierać się z autorem  listu malują­
cego w tak  różowych kolorach dzisiejszy stan 
Kiólestwa, mniemamy bowiem, że wywoła on od­
powiedź od o^ób miejscowych i to niekoniecznie 
zarażonych splinem Bsjronicznym.

Z wyjątkiem powyższego listu, psującego, że tak 
iowiemy ogólną haim m ię tej książki, spodziewa­
my s ię , że publikacya ta  nie tylko „NaDziś* lec* 
i na , . u r /  p isłuży . Są tu bowiem w/pracowa­
nia zapewniające przyszłość temu wydawnictwo) 
jeżeli dalej na  tej wysokości utrzymać się zdoła.
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ieński: Leon B o z n a ń s k ł .  Na pow. Przemyślać lOdesko-Bałcką, czyli z całą najurodzajniejszych 
Pl: zvginuDt Grocho  wal  ski .  Na pow. Przemyski: | zęścią krajów zabranych i Rosyi 
Karev* P u c h a l s k i  prez.s E. p., Dr Walery Wajgart ,

‘Tonne i Seweryn Arzt .  Na pow. Kawski:
Z powyższego zestawienia ni' żoa jut dostrzedz, 

i Monne i Seweryn a w . Pu,v- «•"«*!. Ju-l iż nowo projektowana linia urupelnia si tć kole 
V n S k o l i m o w s k i  prezes E. p., Jan Ko m ar n i c k i  południowych galicyjskich, nadając im nowe cal 
• ludwik H i e r o w s k i .  Na pow. Eohatyński: Zdzisław Ki em znaczenie. Zwr, c i  je  ona od Przemjśla c z y ń  
On y s z k i e w i c z .  Na pow. Rudeński: Henryk Janko,  od kolei Korala Ludw ka, do której dotychczas dą 
K a  now. Rzeszowski: Wojciech K ó r n i c k i  inspektor tyły, sby t-kraro«ać w bogate p o d k a r p a c k i e  okuli 

xr.. p 0W_ Samborski: Dr Karol P a w l i ń s k i l c e  i prosty a krótszą urogą ł ą -zy południowi 
i Autoni B a r t k o w s k i  inspektor okrę-[strony naszego kraju z zaehoduią Europą. Jest to8 B D — - -

Powv.8 Na pow. Stanisławowski: Grzegorz J e r e m a  in -1 najważniejsza , albov.ii m ekom m ozua strona tej 
fnaktor okręgowy i Władysław S t a r z e w s k i  notaryusz. I kolei, zapewniająca rozszerzenie i ułatwienie handlu 
Na pow. Skalacki: Jan V i v i e n .  Na pow. Tarnopolski: Jgalicyiskiego. Pułąezeuie bowiem Ĝ G'Cjd p
Władysław G ł o w a c k i  prezes E. p., Feliks Pohore- 1  w ej, Bukowiny i w dalszym cią.u Księstw Naddu- 

u : : nr Klemens Ży w i c  ki. Na miasto Tarnów: Drloajskich i Rosyi ze SHąskieai zapoinocą linii kiót 
_ . . .  • . ..._...i____ ,  m c   I  ; „u nn w mn n  zwró-

Y™ Franciszek° Saw o. ~Na pow’. Turczań ki Michał I wi zarazem ‘ruch ekonomiczny, wciągając do niego 
Oz yr ni ańs kL Na pow.Wielicki: Erazm N i e d z i e l -  okol ce pozbawione dotychczas możności materyal- 
8 k i, prezes R. p., Ludwik Ł a p i ń s k i  burmistrz i |  nego rozwoju.

Przeprowadzenie linii równoległej od Kolei Ką- 
„ .j la  Ludwika przedstawia jeszcze dla kraju rękoj-

Dr Józef W e s o ł o w s k i .  Na pow. Żoł mig ttń izego przewozu towarów, konkureneya albo-

Karol J a s k ł o w s k i .  Na pow. Zaleszczycki: Dr Antoni. ------ ,----------------   . . -  , . . .
Z a k r z e w s k i .  Na pow. Złoczowski: Dr Mi j a ko ws k i j r o l a  Ludwika przedstawia jeszcze dla kraju rękoj-
hnrmistrz i Dr JOzet w e s o i o w s n .  i\a pow. ’ "I" I ” - ' „yi>Qt
k ia w sk i-Bronisław Lang.  Na pow. Żywiecki: Ferdynand wiem musi koniecznie wpłynąć na obn żenie opłat 
L a u d y n  prezes E. p., Alfred hr. P o n i ń s k i  i Dr przewozowych. Wprawdzie dla obu kolei mogłoby 
Franciszek N o w a k o w s k i .  11 > stać się mebezpiecznem gdy by po wodo wane zby-

Był>by do życzenia, aże 
co rychlej nadesłali odpowiedzi

' S b y  do życzenia, ażeby zaproszeni na delegatów tnią żądzą konkurencji chciały sobie wzajemnie 
nadesłali odpowiedzi Komitetowi głównemu. I izkodzić i podmiaowywać, a obawa taw ięeej może

,  t a , ™  h - W d .  “ ; | . r . ; . Y s o d  PO-
pukał ktoś do bramy; stróż zapytał przez arzwi. k i o  i ^  . ś c ls ł t ,g 0  rachunku, aby

“ " ’l i ' « 1 ! « “  odp.«ied .,< j . l= m „ J -

niego, zatkało inu
domu. Gdy otworzył drzwi, dwóch ludzi rzuciło sięI “ i ” a * . £  - j p0trzebom samej instytucyi.

gębę i zarzuciwszy na mego worek, I ‘̂ ganioin  j p ^  ^  pr^ 8trzeni p0]
raicy. Zamknąwszy bramę, wysadzili I g  . Zag5 rzem (wynoszącej 48 mil we*

. !e slf m f°Jrad^00.1 wszedłszy, na- Z  bliżonej trasy) jak w dalszem przedłużeniu 
daremnie kusili się wyłamać kasę ogniotrwałą. Wy a- w j  J kolei do Stanisławowa przedstawiają
drzwi do kantoru

część drogi z Nowego Sącza do Grybowa nie by­
łaby przez rząd gwarantowaną. Możnaby sig oba­
wiać, że na to zdanie ministerstwa wpływa zako­
rzenione oddawna traktowanie Galicyi po macosze­
mu w sprawach ekonomicznych, i dla tego zwra­
camy właśnie nwagg na ważność pomienionej sieci 
dróg żelaznych Die tylko dla interesów naszej wy­
łącznie prowincyi, ale ze względu na handel ze­
wnętrzny i istutue iuteresa państwa.

LMegacya nasza nie powinna pozostać obojętną 
na sprawę tak ważoego dla kraju znaczenia, po­
mnażającą sieć naszych kolei o mil 70, dającą za- 
truduieuie tylu ty.-iącom rąk i rokującą podniesie­
nie ekonomiczne bogatych, a dotychczas dla braku 
Konunikacyi odciętych prawie od ruchu większego 
przemysłowego podkarpackich okolic. Poparciem 
swojem mogłaby ona z działać wiele, a zdaniem na- 
szem samo poparcie mogłaby wyzyskać na korzyść 
kraju, ofiirując takowe temu z konkurentów, któ­
ry większe zapewni korzyści dla celów istotnie 
krajowi pożytecznych. Uzyskanie siedziby przedsię­
biorstwa w kraju możeby było możebnem, a za­
wsze powinno być staraniem delegacyi. Z drugićj 
strony mogłaby delegacya wymódz na konsoreyum 
za cenę swego poparcia zapewnienie używania w 
służbie wewnętrznćj języka polskiego i udzielanie 
posad krajowcom i Polakom. Przy wielkićj ilości 
miejsc, jakie nowo budująca się kolćj otwiera, u- 
zy Skanie podobnego zapewnienia byłoby rzeczą nie 
małćj wagi, a nie sądzimy, aby było trudnem lub 
wcale niepodobnem do osiągoięcia.

W przedstawieniu naszem umyślnie unikaliśmy 
zabierania głosu za którym z konkurentów; trak­
towaliśmy rzecz przedmiotowo ze stanowiska po­
trzeb interesów kraju i pańtw a. Na pierwszym też 
planie stoi wniesienie do Izby projektu całćj siec: 
dróg żelaznych, a nie jednćj tylko linii z Tarnowa 
do Leluchowa; sprawa samegu konsoreyum d o b u ­
dowy i eksploatacyi drogi jest już dalszą kwestyą.

dowe i rząd nie chcą się narażać na porażkę, któ L gsm arka, naczelnego prezydenta Księstwa, i że w 
ra byłaby zgubną. Prawdziwą subskrypcyą D a r o -  s k u t k u  tego przyszło do przemówień między kan- 
dowa iest nożyczka która już się powiodła i je- clerzem a hr. Eulenbnrgiem, minutrem spraw we- 
szcze sie Dowiedzie a cała Europa będzie nam wnętrznych. Z arzecza temu oficjalny korespondent 
»  d ej dopo^igać! i?Jczem o«lrzucOQO .l io s e k . | berlm.ki do Z tg  ,  K r « *  O ,  ,biJ? w«S6 o

P a r y ż  29 lutego. Siacie donosi,

W i e d e ń  1 marca (telegram).
Ciągnienia losów z 1864.

Główna wygrana padła na seryę 3742 N. 89. Serya

mali jednak biuro tam stojące i zabrali z megoi papie- dogodne pole do przeprowadzenia drogi
ry, obligacye i akcye różnego rodzaju przeszłe n a J0 0 L lMaej. Obfitują one w nr ft - , której wywóz za 
tysięcy rubli, a co ważniejsza znaleźli w te“  bl^ e rani w n  1869 wyn0sił 72.701 cetnarów, a pro-
kiucz do kasy. Atoli me zdołali jej otworzyć tJ m k1̂  iukcya ta powmna się znacznie jeszcze podnieść,
czem, gdyż dobierając się do niej, popsuli zamek Z do-1 J odu ^  wifik8Ztg0 użycia nafty we-
mu wyszli bez przeszkody. Stróż dopiero w kilka go-1 . Galicvi iak racyonalmejszego uregulowania 3423 N. 45 wygrała 50.000 złr. Serya 1614 N. 30
dzin wydobył się z worka. Właściciele kantora nazna- d k j : haudlu tym materyałem. Trzy let* wygrała 15.000 zlr. Serya 2828 N. 35 wygrała 10.000
czyli 1000 rubli nagrody za odkrycie skradzionych pa I pierwej w r< j866 transport nafty wynosił 168.349 złr. Dalsze serye wyciągnięte są 443, 689, 10 94,
pierów, j cetnarów. Bpauł on do połowy co do handlu za 3683

T e n f r .  W sobotę dnia 2 marca, na dochód Mar- I {jrauicznego, głównie w skutek braku kredytu i 
celiny E ker owej ,  poraź pierwszy: Król Jan {King I ^jerzy telności tutejszych kupców. Ożywienie ruchu 
lohn\ traiedya w 5 aktach przez Wiliama Szekspira, k andiom go w miejscach wydobywania nafty powin-

U  ,  TT / _ ! ____  V r   V, C: t ftKl A rfitW  A l i f t ,

usunięciu hr. Koaigsmarka. Zaprzeczenie to nie
  „ że kanclerz . bynajmuiej stanowiska ministra spraw we-

niemiecki przystał na wypłatę w marcu r. b. wszy-1 woetrzcyeb, którego będzie musiał kanclerz pośsię- 
stkich rat kontrybucyi francuskiej przypadających ez t0 8am0j że hr. Eulenburg należy do
w ciągu roku 1872 a to za dyskontem 5% . Hr. ’tyj przyżowej.a Zapewne nie chcianoby tylko, 
Armm wyjechał dziś do Berlina i powiózł z sobą £. u8uniQCje to nastąpiło z powodu jakoby Pola- 
plan ugody finaosowej, którą popiera. gd^ż mogłoby ono wzmocnić stronnictwo krzy-

L u g d u n  28 lutego. Journal de Lyon  dowia- U owe jak i stanowisku Polaków dodać poparcia z 
duje się z pewnego źródła dyplomatycznego, że tej strony. _ .
w nieogłoszonym dotąd jeszcze artykule dodatko Nowe prawo drakońskie o języku polskim, wy* 
wym do traktatu pokoju zastrzeżonem jest wyraźnie, kluczające takowy zupełnie z urzędu, jest tylko 
iż każdemu obywatelowi odstąpionych posiad. ości małpowaniem Mura wiewa, a świadczy, iż despotyzm 
francuskich wolno jest do d. Igo psź lziernika żą- może być wykonywany zarówno przez rządy auto- 
dać dla synów swoich nie starszych nad lat 15 kratyczne jak parlamentarae. Już przecież uiemie- 
prawa przyznania narodowości francuskiej, choćby ckie dzienniki wyrażają ubolewanie swoje, że ar- 
ojciec przyjął narodowość niemiecką. cybiskupem poznańskim jest Polak.

R z y m  28 lutego. Kapituła katedralna w Sa- Zgromadzenie narodowe francuskie odrzucając 
luzzo zażądała od rządu exequatur dla bLkupa wniosek względem ustanowienia komisyi zając się 
świeżo przez Papieża mianowanego. Rząd dał swo- mającej sprawą wykupu F fancy i, uz nało, jak żą- 
ip zatwierdzenie dnej nie przywięznje wagi do składek mających

.  . .  . . . . . , . I przynieść miliardy. Pożyczyć można miliardy, ale
R z y m  28 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu | aebrać ich z dobrowolnych ofiar niepodobna. Już też 

Izby minister wojuy żądał 12 milionów kredytu a L amierza rząd francuski przyspieszyć opłatę dat-
mianowicie 4  miliony na ćwiczenia żołnierzy pier- g Q p5 imiijardał c0 nietylko da tę korzyść, iż
wszej kategoryi, 4 mil. na sprawienie nowych P0 ' I prusy zapłacą diskonto, lecz oraz pozwoli obmy- 
trzeb wojskowych i 4  mil. na budowle wojskowe. L lać dai8ze 8płaty spieszniej, a tem samem przy- 
Ządał przy tem uznania nagłości. spieszyć ewakuacyę Francyi.

L o n d y n  28 lutego. Globe zapewnia, że królo- Wiele hałasu robi we Francyi pismo sekretarza 
wa uda się 25 marca na krótki pobyt na stały ląd j Thiersa p. B irthćiemy do członków jednej z rad 
dla odwiedzenia swoich krewnych. 1 departamentowych, albowiem przemawia w imie-

P e t e r s b u r g  28 lutego. Nowo mianowany po-1 niu Tniersa i z jego upoważnienia a zapewnia, że 
seł przy rządzie Stanów Zjednoczonych, bar. O f- prezydent Rzeczypospolitej niczego więcej me pra-
f e n  b e r  g  opuścił dziś Petersburg i udaje się pro- gnie, jak utrzymać republikę, a dowodem tego za-

do Washinetouu miaru jest wniosek Lefranca. Dalej zaś pisze
sto do wasningtouu. p. Barthólemy w swojem imieniu, że ma zaufa-

P e ł e r s b u r g  29 lutego. Przybyła tu królował iż ^raj będzie wspierał rząd, który mu zape- 
Olga Wirtembeisaa, siostra Cara. |w nia wolność, porządek, oszczędność i uczciwość,

siłę, pracę i patryotyzm. Republika byle się za­
chowała umiarkowanie i roztropnie, ma pewność

przekład Stanisława Koźmiana,
—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
otwarta codziennie od godziny Hej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie
20 cent. ,  ,

—  Dnia 29 lutego pogoda; termometr od - r  o .» 
spadł wieczorem na —  50,0 E. Barometr opada; dnia 1 
marca o godzinie 6ej rano stan jego był 327.63, termo- 
inetra -+- 1°.4 E. Wiatr zachodni.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowshiój z d. 29go lutego.

P o sad y : Pocztmistrzów w Kamieniu i Bogumiłowicach, 
podania w trzech, a w drugim razie w 2 tygodniach.C .  . 1__: n, nnJni’n nr CtOnlC

no wpłynąć na podniesienie przedsiębiorstwa pry­
watnego i ożywienie produkcyi na podstawach ekon >- 
inicznych, a zatem opartych na kredycie i uczci-1
wośd. . , , I ^ lTcvta c y  eT~b.” 4 kwietnia w sądzie oliw. w Stanisławo-

Oprócz nafty i  produktów » mej pochodzącycn, i wie sprzedaż p u b i_ reai. n . 128s/4 w  Stanisławowie.— D. 20 
okolice nrzez które nowe koleje miałyby przeebo- marca w sądzie pow. w Rossowie licytacya gruntów „Fol-

Siste okolice: Białej, Ż yw ca, Nowego ęącza, r  ISOCzań8kiego o nakazie zapłaty Marcelemu Emnowiczowi 
wego Targu, a blizka odległość od kolei uczynna- | 356 zb i 7U zł — Sad pow. w Horodence o przedłuż, opieki 

donioro ten orodnkt natury istotnie ważnym | o 3tafiem Zacharyowam z Czernelicy.-Sąd obw. w Przi

siste okolice: B iałej, Żywca,  Nowego, Sącza^No soczań8kiego u  ,r._
* * * 70 zł — Sad pow. w Horodence o przedłuż, opieki naa

 Zacharyowam z Czernelicy.—S^d obw. w Przemy
W sobotę dnia 2 marca: Sej Heleny cesarzowej przemysłu krajowego. . I g *  o rozpisaniu konkursu na majątek Józefa Eozmusa w

wdowy. W  tych sam ych stronach  są  położone ,Prf W’ I Z a w e z w a n i a :  Sąd pow. w Ślemieniu Jana i Macieja
wszystkie fabryki żelaza istniejące w Grilicyi. A epk6w aby sie w przeciągu roku zgłosili do spadku po

J  . . .  1  J 1    O l a  m i P T S r n W f i  B X „  TV-  I ___ Rn.Q włvin  w  K n p n n i n  w  r  1 8 4 7 .TEATR W bieżącym tygodniu powtórzoną ztstała tem aietyis0 haudel przewozowy, ale miejscowe I ś< p. Piotrze Rzepce zmarłym w Koconiu w r. 1847.
„a wtorek komedya w 5 aktach Emila Augier: Syn  L tosanbi i r0zwój ekonomiczny całej zachodnie --------------------- — 1 7 7 3 “ ---------------- --
Gtboyera. wczoraj zaś odegrano kom. w 3 akt. Aleksan- Galicyi jest ściśle związany^ ze sprawą linii kole Nadesłane.
dm hr Fredry Dożywocie-, między aktami której od- L  Zagórza do Bielska. Wyliczenia, jakie pod tym WszystMm chorym przywraca s ih  % zdrowie bez le- 
śnTewai p S l e r l S o n Ł  ojery warszawskiej pieśń L zgl; dem podaje konsoreyum ks. Czartoryskiego są fcarsJ i  koszt6w h valesdere du Barry z Londynu.
Kront nra" Przekleństwo* oraz Moniuszki „ Szurn ą jo- WDrawdzie zbyt optymistyczne, ch c aż opierają s ę Delikatny środek lekarski Revalesciere du Barry am- Kreut,era „Przekleństwo oraz mouius1 -  n v wprawuzie y ,  jnrawozdań kolei KaioU wa wszystkie choroby, na które me pomagają lekarstwa,
dły“ i  poloneza z Verbum nobile. Każde odśpiewanie na cjfrACb branytn ze sprawozu u T - L  mianowicie: cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe,
pociągało za sobą oklaski, a nawet kilkakrotne wywo- Lndwika j zawartych w znabomitem dziele Ł j P P   ̂ płucowe, wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
lvwania artysty W Dożytoociu niezrównana gra V-\(Verkehrs- w id  Handslsverhaltmsse G aU zm a), U j aerek tuber8niy 8UChoty, a s t m ę ,  kaszel, niestrawność,za- 
Eychtera zamieniała postać Łatki na kreacyę prawdzi- Cpomitno tego pozostanie niezaprzeczonym | rozwolnienie^bezsennotó^labość, hemoroidy. wodną
wie molierowską. P. Bsnda w roli Birbanckiego me zo- ż9 Unia projekt /wana ma za
stawiał również nic do życzenia. jżu ść ekonomiczną dla kraju „ 1 reumatyzm, pouagrę 1 oiaunusnę.

 —— I zarazem niewątpliwe zyski dla przedsięb orców. I Wyciag z 72^100  świadectw o wyleczonych chorobach,
j Jest ona długa przeszło mil 40 dochodzi wszakże i Świadectwo Nr 68,471.
do 71 mil wraz z liniami pobocznemi z Suchy d o i  p r u n e t t o  (pod Mondovi) d. as października 1869.

B ;eg dyskusyi nad elaboratem przedstawia s i ę lbytu. Taka jest treść tego pisma z d. 22 lutego 
l;ak jasno ze sprawozdania, które podajemy w eIadnsowanego do deputowanego Varroy, prezesa 
właściwej rubryce, iż zaprawdę żadaych nie potrze-1 rady departamentowej. Prawa strona izby upatruje 
b u j e  komentarzy. Wszystko, cokolwiek ustępuje wy- w tym ngcie deklaracyę Thiersa i przesądzanie 
dział, izyni to nie z przekonania, aby tego Gali-1przeze& kwestyi formy rządu, 
cya potrzebowała, aby to były słuszne żądania; c damhord opuścił Belgię, ale niemniej in-
jest nawet przeciwnego zdania 1 wypowiada^ Iterpelacya Cjuvreura przekonała, co minister 
przyznać musimy, otwarcie, ale cz>m to w yd zia łU 8premont wyraźnie powiedział, że demonstracya 
dla tak zwanej miłej zgody, a raczej przez wzgląd j  ̂ . Wj racjj0Waną na podkopanie obecnego rządu 
na ministerstwo, którego jest życzeaiem, tby . ^ “ belgijskiego .D eputow any „liberalny" żądał, aby 
borat otrzymał większość w wydziale. JdK aaleK0 ustawę o cudzoziemcach, wymuszoną niegdyś na 
posunie się ta powolność wydziału dla rządu, al- Belgii przez Napoleona III, przywrócić; „klerykal­
bo też jakie są ostateczne widoki rządu w prze- „ mjnj8ter stawał w obronie wolności osobistej 
prowadzeniu elaboratu, przesądzać me możemy.I. ,aj. na jakiej podstawie nie ma być wolno ba-
Kwestyę ministra dla Gilicyi rozstrzygnięto na po-1 br ChaJmbordowi w Belgii, gdy każdemu słu-
niedziałkowem posiedzeniu wydziału, przez odrzn- ^  w0
cenie poj rawki p. Grocholskiego. Poprawka żąda- Wszystkie doniesienia z Ameryki zgadzają się 
ła  ministra dla Gilicyi, elaborat zaś przyznaje mi- l a . żfj odpowjed  ̂ amerykańska na notę Gran- 
oistra Gilicyanina. Rząd oświadczył, że minister I vma w 8prawie „Alabamy* nie odstępuje ani na 
taki może być bez teki lub też mieć wydział inny od żadad postawionych co do wynagrodzenia
w radde ministrów, zawsze jednak ma strzedz in -1 wgzV8ti£jł.b pośrednich szkód, jakie poniosła Unia
teresów Galicyi, i ma głos w ^ żd y m  przedmiocie w wo,nie domoWej przez statki korsarskie i przez 
na naradach ministeryaloych. Owa Wahrnehmung | ngntin,H konfederacyi richmondzkiej za stronę wo-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiadomości

z błóra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej
o targu na Baranie i Krakowie 

dnia 29 lutego i Igo marca.

Krakowa, z Ź/Wca do Czaczy, z Grybowa do Tar- wielmożny Panie! Mogę Pana zapewnić, ie  od czasu, 
nowa i z Nowego Bącza do Leluchowa czyli do L e d w  lat. 
połączenia z Preszowem w ttęgrzech. ^ c z y  L „ ’gi moje wyProst0wały się znowu, wz L
tem tak wiele ważnych panktów handlowych, ż  ̂  dob że nie potrzebuję okularów; źoł;

I . n lrołrłum rnlriP.m I •»_ mlu) H.miprn Sil Iftt. I-

czuję już “'-•“o ------... wzrob mój jest tak
_   ... _         żołądek mój nabrał

ruch na kolei zbudowanej z każdym rokiem musi LijyTjak gdybym miał dopiero 3u lat. ^łowem, o*?j|
J Iodmłudnionym; miewam kazania, spowiadam, odwiedzam

Się zwiększać. . nrjred-1chorych, odbywam dość dalekie wycieczki pieszo, czu
  7  • •„ oiftvmipnilo I OprÓCZ ekonom icznego znaczenia u n ia  ta  Pr^e a . 1. „aow’u ńwieźy umysł i dobrą pamięć. ProBzę Pana o-

Od ostatniego sprawozdania prawie n c  • . I stawia wielką ważność strategiczną, gdyż z jedmj 1  i6 t0 moje pi8mo, gdzie i kiedy zechcesz.
chociaż chwiejne p r W | ™ “ łączy Kraków ze Szląskiem za pomocą k O ; 8 Z uszanowanym, Piotr Castelli, bakałarz św. teologu,

spraw galicyjskich me została bliżej ok n ślin ą . N .umca 
dalszych posiedzeniach wydziału przyjdzie pod IJ »  
rozpiawy kwestya kwoty, a N . f r .  P rtsse  pisze, 
że o stanowisku Polaków co do ugody, dopiero po
rozprawach nad pierwszym ustępem tyczącym I Q st& tllie  d6D08X0 t e ! 6 m f iC Z B 8  
wyborów i nad inartykulacyą stanowczo orzec bę- |  * O
dzie można. . I

Tenże dziennik, który bez zaprzeczenia za m o-1 B e r l i n  Igo marca. Reichs Anzeiger ogłasza 
nitora stronnictwa większości w Izbie uważanymJugt;aWg tyczącą się rozszerzenia twierdz M e t z  i 
być m o ż e ,  nie zgadza się wcale na to, co wcżoraj- g t r a 8 8 b u r g a ł  następnie ustawę tyczącą się 
sze pisały dzienniki, że Rada państwa będzie od- U8tan0wienia nadzwyczajnych komisarzy dla zarzą- 
roczoną albo rozwiązaną przed Syiętami stoso-1 da gmjn poszczególnych w Alzacyi i Lotaryngii.

Ugoda°może s'ifn fe  u d a n i e ‘ty'tko z§pJzy° S z t u t g a r t  29 lutego. Bar. Gemtningen od- 
Polaków ale może nie uzyskać większości czytał w izbie deputowanych oświadczenie podpi- 

*! w Izbie niższej, lub też odrzuconą być w i  bie sane przez deputowanych będących u rM m saa ,., 
Panów Każdy z tych trzech wypadków musi mieć którzy zaprzeczają doniesieniu dzienników, K'kjby 
‘a . * ’ J a n  w c a l e  nowodu rząd wywierał na nich nacisk w sprawie głosowa-

się w handlu zbożowym, ceny chociaż cnwiejne praeuwx. 1 — ■ ~  j„CZy “Kraków ze Szląskiem __ _  _ . .  „ ---------------- — f
nie wielkiej ulegają zmianie, a to tem więcej, że wy- > 4 ^  kraju , a zatem zabezpieczonej proboszcz z Pruuetto , powiat Mondovi,
wóz za g ran icę  dość ożywiony, co znow u na ceny  wp ywa. I . . prZaZ nieprzyjaciela, i wiąże Galicyą pożywniejsza niż mięso, Revalesdere jest o 50 razy ttó-
Dowóz na wczorajszy targ na Baranie był dośćdobry.j , S  ̂ w „gramj ; a z drugiej strony dopełnia sza niż lekarstwo. W PU8„ ^ k zawli ^ 3̂ yc? § ^ ‘ orfr.
chęć kupna widoczniejsza. Tutejsi spekulanci dość zna-1 _  połudaiowycbj przez co utworzoną zo- 1 so c.,̂ 1 f.^  rfr sg,c-|levalea^ er0 Chocoiatóe w taMiezkacb
czne porabiU zakupna. , , l 3taie linia od Bielska do S t a n i s ł a w o w a  równoległa r,ogzkach'’na 12 fiiiianek 1 złr. so cent. na 2 4  filiżanek

Płacono za pszenicę 252 f. od 42 do 48 zip., żyto J J   ̂ styczność ze wszystkiemi punk- *- —  ■ --------  --------- ■— »
235 f. od 31 do 35, jęczmień 202 f. od 27 do J 1 . I 8  8trategicznemi i łącząca ze sobą w jednę ca- 
o w i e s l 3 2 f . o d l 3 d o l 5 1/a. Kro°h 253 f. od 89 do 4 3 ,1 wgzJ,fctl({ie przejścia przez Karpaty. Znaczenie
proso 237 funt. od 33 do 36 złr. I strategiczne i polityczne linii dorównywa ni ova-

Dzisiejszy targ na Kleparzu tak pod względem do- ffodnje don|osł 0ści ekonomicznej dla kraju. Mo- 
wozu, jako też ruchu był bardzo słaby. Ceny z' 1 żoa też ńmiało powiedzieć, że plan podobnej sieci
braku kupców a szczególniej zamiejscowych cokolwiek żelaznych nieobliczone całemu państwu za-
spadły. . 1 1 . e a  I oewnia korzyści, i nie dziwilibyśmy się, gdyby się

Płacono za pszenicę 170 L od 10-85 do 11 50, y wdzjJa wergya jatąśmy słyszeli, iż P'erws',y
160 f. od 8-30 do 8*70, jęczmień 140 i  od 6 90 do 7 60 P obszernego projektu wyszed od br. Al
owies 100 funt. od 4 - -  do 4-25, koniczynę czerwona ^ J ^ o t o c k ie g o  aa czasów jego przewodniczenia 
od 60 do 65, białą od 45 do 65. I gabinecie. , .

O udzielenie koncesyi na tę kolej ubiegają się

proszJtacn na nuzauen a — - -  — —
.  złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiża­
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: B arry du B arry et Comp- 
w  Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8; w  Krakowie Jakób 
Ooldwas8er, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda 
Józef Trauczyńśki, aptekarz pod „Koroną*; we Lwo­
wie Rotlender, Z. Rucker, w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Wle-
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym.

P r z e g l ą d  P o l i t y c z n y .

Dowiadujemy się, że B a n k  g a l i c y j s k i  d l a  h a n - T  kon90rcya, kt6re jak to zwykle bywa w alc/ą  
d lu  i p r z e m y s ł u  w K r a k o w i e  wypłaciwszy 8oba zaeifC,e. Obawiamy się z tego powodu,
stycznia br. po 4  złr. na akcyę, udzieli swym akcyo I zb % da] k j  p0SQnigta konkureocya me pr*y 
naryuszom na kupon lipcowy również po złr. 4 , co I iorfa gŁbcdy i krajowi i przedsiębicrcom. _ M e -  
przy wpłacie na akcyę 80 złr. czyni 10 0 od kapita-1|j§my już liczne, a tmutne przykłady, jak dolec- 
łu  Akcye też Braku w ostatnich czasach znacznie P ° :L zkodi,Wą 8 a staje owa lic jt  iy a  m  minus,  jak 
szły w górę, i stoją kilka złotych reńskich powyżej I faU lnie Wiływa na budowę kolei nowo-konce-
p art.{    Lyonowanych, a nie mogący, h wypełnić sumiennie

I warunków przyjętych uie tyle lekkomyślnie, o
Kolej centralna galicyjska. wyrachowaniem j-.dyuie na haudtl ^keyam . '

. , t «|w  Galicyi mnmy uiał.>, wszystkie w ęe liuie budo
Wspominaliśmy kilkakrotnie o projekcie kole ,L ane u nas przid-t^wiają wmuuki powodzemz

żelaznej m jącym na celu połączenie Bielska z ^'" i zabijają je nieraz względy osob ste - 
  ł„ nrKRr.hodziĆ Drzez Zy- “  I 1 , _ ngórzem. Kolej ta miałaby przechodzić przez zy  

wiec, buchę, Nowy Sącz, Grybów, obok J*sła, 
aby połączyć się w Zagórzu z koleją Przrmyskc- 
Łupkowską. W taki sposób związać ona zsm erza  
nasze podkarpackie okolice z jednej strony z* 
Szląskiem , a tem s niern z zachodnią ^uropą; 
% drogiej zaś z bogatemi stronami południowej 
Galicyi, Bukowiny, a dalej Księstw Naddunajskicr 
i Rosyi. Ten ostatni związek n e będzie wprawdzie 
bezpośrednim, ale zapełni lukę, jaką pozostawiają 
inne linie już przez rząd koncesyonowane. Kolej 
Przemysko-Lupkowska przechodzi przez Lny row 
i  Zagórze, łącząc te dwa ostatnie puukta limą ró­
wnoległą niemal do Karpat. Kolej arcy księcia Al- 
breciita wraz z N&dduiestrzaustai prowadzą da ej 
tę linie ku południowej Galicyi z Chyrowa przez 
Drohobycz, Stryj do Stanisławowa, gdzie następuj? 
połączenie z koleją Czerniowiecką. Linia ta połu­
dniowa poBunie się dalej jeszcze w tym samym 
kierunkn, skoro można się spodziewać w przyszło­
ści koncesyi na budowę obecnie badanej drogi ze 
Stanisławowa do Iluńatyna, a  zatem połączenia li- 
njj południowych galicyjskich kolei s  drogą żelazną

i za dale­
ko nosuu>eta konkurencja. Zasłonić «d tego może 
.edynie zwrócenie u**gt na wamuki t ie komecraie 
..łące w parze z na,w,ęksyą mi^rą ustępstw stron 
ubiegających się o koncesję.

Sorawa ta o ile wnosić oiożoa z dzienn'kow wie 
deńsaich, nie stoi na dobrej stopie. Ministerstwo 
handlu iak douooła Nowa Presse zamierza przed 
łożyć Radzie państwa wniosek o koncesjonowanie 
tylko linii z Lsłuchowa przez Nowy Sącz. Grybów 
do Tarnowa, a to z gwarancyą rządu. Byłoby to 
dia kraju niekorzystne, gdyż na koleje uzupełnia­
jące nie takby łatwo było nową otrzymac konce- Sę, a tymczasem możeby ostygli kapitaliści. Wo 
S e  czyby potem pręiko udało się doprowadzić do 
skutku plan zamierzony. Nie wiemy, jakie powody 
skłaniają ministerstwo handlu do przedłożenia wmo- 

L  kolej z Tarnowa do Leluchowa. Wy 
d‘ °e bezpośrednio d o ty ta jv ,

nnństwa aby umniejszyć gwarancyę rzą- 
Biejneo prrj «dn,el.o,u

n S ^ n a c . 1 ,  nieb h H W
przynajmniej według projektu ks. Lzartoryssneg

Depesze Telegraficzne.

l ? e r l i n  29 lutego. (D z. Pozn.) Podczas obrad 
krń owych nad etatem ministerstwa oświecenia, 
zbi;a raz jeszcze poseł K a n t a k  w gruntownym 
wywodzie wszystkie dawniejsze zaczepki ks. Bis- 
matka. M nister wyznań D : F a l k  odpiera, że 
względm śc rządu wtedy tylko możtbna, jeżeli Po­
lacy innego będą usposobienia.

P a r y ż  28 lutego. Mianowanie F o u r n i e r a  
(posłem w Rzymie) jest już podpisane. Courrier 
3  , ance mów.: P.smo B a r t h ó l e m y  de St. Hi- 
t«iro (sekrttaiza gabinetu prezydenta RipubUki, w 
którem tenże odpowiadając na adres republikancki 
rady departamentowej M eurthe-et-Moselle wysto- 
*.wary do Th.ersa zapiwn.a, że Thiers ma za 
m ar utrzymać republi ę nienaruszenie), spowoduje 
prawdopodobnie deputowanego B a m b e r g e r a  do 
ogłoszenia pisma Thiersa z d. 20 czerwca. Zape­
wniają. że T h i e r s  obowiązał się w t m pdmie 
pracować nad stanowczem utrwaleniem R-eczypo- 
spolitei, skoroby tylko uzyskał potrzebne powięk­
szenie swoich pełnomocnictw. Z rozmowy jednak 
Thiersa z kilkoma diputowen mi w poniedziałek 
wykazuje się, że ma on zamiar utrzymać w  swej 
mocy pakt w Bordeaux.

P a r y i  28 lutego. Na posiedzeniu zgromadze­
nia narodowego toczyły się rozprawy nad wnio­
skiem tyczącym się ustanowienia komisyi mającej 
n a ra d z i się nad środkami przyspieszenia uwo - 
nienia Francyi od wojsk nieprzyjacielskich. Mini­
ster spraw wewnętrznych zbija zgodnie z kom-syą 
ten wniosek i oświadcza, że zgromadzenie naro-

roczoną 
wnie 
nie.
CZyny Izbie^niższej,*3 iulTlież^dra^ćiraą być*w ł  bie j sane przez deputowanych będących ^ ę d n isa m i  

b trzech wypadków musi mieć którzy zaprzeć—  dzienników, lakobi
różne następstwa. Nie ma więc wcale p o w o d u  rząd wywięrał
wnosić konieczności rozwiązania Rady państwa, i ma o poseistwacn.
zwoływania wyborów nowych w skutek rozwiąza- P a r y ż  Igo marca. Między T h i e r s e m  a pra­
nia sejmów. . wym środkiem widoczne daje się dostrzegać zbli-

Również uwcża N . fr. Presse , że ów zapowie-Uenie. Proces Lamotte sprawia wielkie wrażeni", 
dziany manewr, w razie gdyby Polacy przeciw ela- ( j aiVier de la M ,tte, za cesarstwa prefekt w E- 
boratowi głosowali, przyjęcia elaboratu większością vreux, sądzony jest obecnie za liczne przeniewier- 
2 / p0mimo Polaków w drugiem czytaniu, a od- 8twa i oszustwa. Red.) Hr. Ar n i m” i P o u y e r -  
rzucenia go bezwzględnie w trzeciem, byłby tylko Q a e r t i er  podpisali umowę, według któnj  410 
prostem dzieciństem. Przypuszcza raczej może-1 miiionów przypadających na czwarty półmiliard 
bm ść, że elaborat w drugiem czytaniu mógłby być mogą być do d. 6go marca za dyskonto 5 % ze 
przyjętym, aż do kwestyi inartykulacyi, od które- Ltrony Niemiec, wypłacone, 
g o t o  warunku wielka część Izby odstąpić nie A m s t e r d a m  29 lutego. Hr. C h a m b o r d  
chce. Tak więc staćby się mogło, że gdyby waru- ^  % D rtrecht do Breda.
nek ten był cofoiety z elaboratu, chociażby w dru r j j ^  .
eiem czytaniu częściowo był przyjęty niemnie: w L o n d y n  29 lutego. Do Timesa telegrrfają z 
trzeciem mógłby być całkowicie odrzucony, wła- F i l a d e l f i i  z dHa wczoraj szegOdpowi edz  rzą- 
śoie z powodu braku tego warunku, który uważa- du amerykańskiego na notę G r a n v i l l a  stwier- 
ia za. iedvna rekoimie na przyszłość, że ugoda jest dza, że zażalenie Stanów Zjednoczonych nie może 
dokonaną. być zmienionem i obstaje przy tem, że traktat

Nie w piątek, jak było zspowiedzianem, ale we washingtoński mieści w sobie dostateczne podsta- 
wtorek na przyszły tydzień, Izba niższa rozpocznie wy załatwienia w sposób przyjacielski wszystkich 
dyskusyę budżetową. Prezydyum rozesłało już trudnośń przez sędziów polubownych, gdyż obie 
sprawozdania wydziału skarbowego z pierwszych części obowiązały się przyjąć orzeczenie sądu ja-  
rozdziałów budżetu. Izba Pauów odbędzie także ko zupełne i ostateczne rozwiązanie wszystkich 
w przyszły wtorek posiedzenie, na którem jednak postawionych żądań,
stoia na porządku dziennym różne pomniejsze ___________________ -

D b s j . t e i  “ I W i e d e ń  1 n e r a  gode. 12 „ ta . _
naV im 'now eili o wyborach beep .Sfedeich •  pefaew. b .»ko 6 4 1 6 . -  Z jed,.

555*

razie nie.nowa. Pim eważ c J  ̂  L ^ .  kol. północ. - wschód. 169 5 0 . -  Akcye banku

tó 4 8  aa ea r « e d e  Eieeb « L  do i  1850 i 1851.1 .edemnie. geb 7 5 2 5 - Ateye b aeto  .W e ń , die 
w ktorvch to 1 tich  Ludwik B .naparte prezydei

» , : aM e  g^o j Tramway 242 — — Aksye^banku budów/ S ? lo -

i ujemy się z depeszy berlińskiej, że wczo-1 A-ustryacki bank ogólny 219- .
raj b>ła jeszcze raz w sej tnie pruskim mowa o Po- Usposobienie giełdy: stałe.
lakach, albowiem poseł Kantak, którego nie przy-1 —    —  — —
puszczono do głosu przy rozprawach nad kwestyą 
nadzoru szkolnego, mówił przy obradach nad bu­
dżetem oświecenia i odpowiadał na ówczesne za-l  
rzuty kanclerza. Utrzymują, że Bismark mezado-J 
wolony z całego zarządu w Poznańskiem, bo mu 
ten mało jeszcze daje.rękojmi, .usunąć chce hr. Ko

B B D Ą K T O B  O D P O W I B B Z I A L H S

A n t o n i  K ł o b t t l e o w a k i .



O  A S  z fcoboty 2 Marca 1872.

W Salach redutowych pray Teatrze
dziś w sobotę d 2 marca 

1872 roku
odbędzie się w i-lL ic i słynne w świecie

Przedstawienie
MĘKI PAŃSKIEJ,
powzięte z życia i cierpuń P 
Zbawiciela naszego Jezusa Chry­
stusa, a wiernie oddane wedle 
powszechnie znanych przedsta­
wień passyjnycn w ObcTAM» 
mergau w Bawaryi, które c< 
10 lat przez całą gminę a tu 
przez 3 0  OSÓb wykonane będą, 
Te wzniosłe przedstawienia do­
znały w naszej podróży po Ba- 
waryi, Austryi, Francyi, Belgu 
i bzwajcaryi przez wszystkie sta­
ny i wyznania najżyczliwszego 
przyjęcia, na co posiadamy świa­
dectwa udzielone nam od W y­
sokich Duchownych i świeckich 
Zwierzchności, które każdy przej­

rzeć może.

Kasa otwarta o godzinie 4 .  
Początek o godzinie 5*

C e n a  m i e j s c : Krzesło 
1 złr. — W stęp na salę 60 ent 
—- Galerya 80 cnt. (m)

Bilety do krzeseł są do 
nabycia w hotelu Drezdeńskim.

Ma Podgórza
w ulicy idąc od mostu ku Rynkowi w 
nowo wybudowanem  piętrze są dwa mie­
szkania po 3  pokoje i po 1  kuchni lub wszy 
stkie 6  pokoi i 3  kuchnie razem , b a  

śdego czasu do wynajęcia. 
Y428. 1-3)

3 0  f c o r c y  Ł u b i n u ,
żółtego, bardzo sucho zebranego, jest do 

n a b y c i a  u  pana
W o jc ie c h a  I la n ts c h la

w  B o c b . n l .
Korzec po 1 0  złr. Z workiem i od 

stawieniem na stacyę kolei w B o c h n i  
1 1  złr. (415.1-3)

Do wynajęcia
od I g o  M w letn ia  2 pokoje 
z kuchnią na 3em piętrze przy ulicy 
J  a g i e 1 o ń s k i e j, Nr. 2 0 4 .  W ia­

domość tamie. (435. 1-3)

E K O N O M
Polak, kawaler, w sile wieku, gruntowe wiadomo 
Sci fachowe posiadający, od kilku lat będący tu na 
miejscu, poszukuje posady od S w ię teg o Jan aw e  
(..wiekszem gospodarstwie, za piacą i ordynaryą 

B liższych  w iadom ości udzieli Anastazy 
Drajewicz w D u k li .

W D O W A
po mniejszym urzędniku, z małej prowizyi nie mo­
gąc sześcioro dziatek utrzymać, uprasza szlachetnych 
Dobroczyńców o przyjęcie którego z mniejszych 
sierót: 2-letnią dziewczynkę luli 7 letniego utalen­

towanego chłopczyka.
B liż szy ch  w iadom ości udzieli Anastazy 

D njew icz  w D u k li .  (423. t-3)

W  D o b r a c h

B Y D Ł U ,
w  Królestwie Polskiem,

pięć'mil]od Krakowa, od stacy i kolei Łazy i 
Zawiercia po dwie md odległych, są obszerne 
zabudowania starannie ztudowane, po zamknię­
tej gorzelni i browarze «to w y p a sz c z e n ia  
w  d z ie r ż a w ę ,  lub do spizeauia, z aparata­
mi g »rz<-lniauemi w najlepszym stanie. Przedsię­
biorca móglhy korzystnie urządzić jaką fabrykę. 
A d r e s :  przez Wolbrom w Bydlinie rto właści­

cielki, na rece n ą ic y  p. Hikosińskiego.
(306-3-3) _____________

Setki tysięcy ludzi
[zawdzięczają obfitość włosów j e d y n i e  i s t n i e j ą c e m u ,  n a j p e w n i e j s z e m u ]

i n a j l e p s z e m u

środkowi na porost włosów,
Nie ma nic lepszego do 

w łosów
jak ta  w ew szystkich częściach 
świata tak znana i wsławiona 
przez W ydział m edyczny ba­
dana, najświetniejszym  sku t­
kiem uwieńczona, przez jego 
ces. kr. A postolską M ośćFran- 

I ciszka Józefa I. C esarza A u-

utrzymania i wzbudzenia porostu 
na gfłowie,
stryi, Króla W ęgier etc., wył. 
przywilejem  dla wszystkich 
o. k. austryackich prow incyj i 
wszystkich węgierskich k ró ­
lestw, patentem  z dn ia  18 L i­
stopada 1865 r. do Liczby 

15810/1892 odznaczona.

Pomada rezedowa kędzierzawiąca,
która przy regularnem użyciu nawet na naj­
bardziej łysych miejscach głowy pełny porost 
sprawia, siwym i rudym  włosom nadaje cie­
mną barwę, wzmacnia posadę włosów, o d ­
d a l a  z u p e ł n i e  w kilku dniach tworzenie 
się łupieżu, zapobiega w krótkim czasie wy­
padaniu włosów, nadając im nat >ralny połysk 
W "  k ę d z i e r z a w i  J e ,  i zacho­
wuje od siwizny do najpóźniejszego wieku.

• Swym przyjemnym zapachem i wytwornym L 
'słoikiem stanowi prócz tego ozdobę każdej gotow&im.

Cena słoika z przepisem użycia (w 7 językach) 1 z ł r .  5 0  e t .  — z prze­
syłką pocztową 1 z ł r .  6 0  c e n t ń w  w .  a .
Odprzedający otrzymują znaczną zniżbę. "DU

Fabrykę i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i częściow o utrzymuje

K A R O L  P O L T ,
i Parfumeur u. Inliaber melirerer li. li. I'riviti-Rifii in Wien, J o a efsta d t, I 

Płaristengrasse 141, im eigescu Hause, nachsc der Lercbeufilderstrasse,
i gdzie uprasza się wszystkie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia 
zamiejscowe za  nadesłaniem  gotówki, lub pobraniem  tejże pocztą , ja k  najszyb­

ciej się za łatw iają . (5-9-ao)
G ł ó w n y  S k ł a d  d l a  I t r a h o w a  jedynie u  pana

J a t ł i n a ,  w  K r a k o w i e
W ie lo g ó rsM e g o  w T a r n o w i e .

[ f f  Tak jak każdy dobry wyrób znajduje naśladowców, tak niemniej
| U W a g a .  j w tym artykule znajdują się podobizny: uprasza się więc, aby tylko J 
w wyż wymienionych miejscach ku) ować, żądając wyraźnie „Pomady rezedowej 
kędzierzawiącej Karola Polta w W ieoniu.“ jako też uważać na znak ochrony.

Józefa
i u  pana M7* T .  A .

■

i

Złr. 20,000 nagrody
temu, k to  otw orzy  z a ­
m ek  b ez d o ty czą ceg o  

k lu c z y k a ."

FABRYKA KAS
Polcera i Steroa w Wiednia,

Skład w  Krakowie
up. Jalióba Goldwassera,

ulica Grodzka Nr. 70,
„  zaleca swe najdosko­

nalsze, wedle naj­
nowszych systemów 
w y k o n a n e  
ze słynnemi zam ka­
mi po najtańszych 
Cenach.

Kasy naszej firmy 
zostały ponownie na

   różnych wystawach
ouzuoczone uajwyższemi nagrodam i.

Szczególnie zw racam y uwagę że, 
nowo wynalezione bezBprężynowe 
główne zam ki, których otworzenie 
innetn narzędżiem , j»k odpowiednim 
kluczem, jest niemożebnem. (138 8-12)

i5 mm5 5  li

Stanisława Moniuszki
Pamiętnik do

3ST el u  I ł  i o  n  i i .
D z ie ło  p r z y ję te  d o  w y k ła d u  w  W a r  

a ia w s k ie m  k o n s e r w a to r y u m  m u zy - 
c z n e m ;

cena egzemp. 2 zł. w. a.
wyszło nakładem księgarni i 'składu nut

Ferdynanda Hoeslok
w

W a r s z a w i e .
Do nabycia we wszystkich składach muzycznych 

P,w Krakowie, Lwowie i na prowincyi.
(329-3-3)

JUS EFD AS rW
M O W A  O P O K A

Stanisława Moniuszki
S ł o w o  J a n a  C h ę c i i i , k i « - |0.

Z opery tej w, szły cztery następujące uluOione 
śpiewy z towarzyszeniem fortepianu:

Sr. 1. Pirśu M*x», Postedi góral w obce
strony. C en a ............................................. 50 ct

3. Pieśń M*xa, Widzg cię widzę Cena 50 „
3. Pieśń Beaty, Kwiaiku'radosny . „ . 65 „
4. Pieśń Biaty, Oh ileż rozkoszy . „ . 65 „

Śpiewy powyższe wyszły nakładem księgarn
i składu nut Ferdynanda Ho e s i c k a  w Warsza 
nie, i są do nabycia we wszystkich składach 
muzycznych w Krakowie, Lwowie i na pro win 
nvi.  (330 3 3)

D o  s p r z e d a *  i a  (4t7.3-a)

Majątek ziemski Sto jo wice,
Dołożony o Yjtuili od m iasta powiatowego 
Mielca a 4 od kolei, z k tórą gościńcem 
bitym jest połączony, m ający przeszło 
3 0 0  morgów ornej pszennej zi-m i a lO O  
morgów łąk  i pastw isk, budynki częścią 

m urowane w ja k  najlepszym  stanie. 
B l i ż s z e j  w i a d o m o ś c i  udzieli W ny. 

Dr. August Nowakowski w T a r n o w i e .

16 lat powodzenia we Francyi; 27 medali

f i

Mastyx czjli Kit p. Lhomrne- Lefort.
Jedyny, j-k i przyjętym został na wystawie po­
wszechnej w 18«7 r., uznany za najlepszy prze* 

wszystkich ogrodników w<- Francyi, 
d o  s z c z e p i e n i a  d  z ^ w  n a  z i m n o  
i  d o  z  i g a j a n i a  r a n  n a  d r z e w a c h  

i  n a  w s z e l K i c ł i  t t t z e w a c h .
Do zastosowania go dostateczny jest nóż lub 

łopatka.
Fabryka rne de Paris, Nr. 162. Belleville Pa­

ris. w Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego, 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Brodach 
w aptece p. Kuliaka. (92-3-)

a m ia n o w ic ie :

przy subskrypcyi, 
przy repartycyi.

PUBLICZNA SUBSKRYBCYA
na 5000 sztnk po 400 franków w złocie, peł­
no wpłacanych cesarsko-ottomańskich kolejo­

wych losów premiowych.
Kasa wiedeńskiego syndykatu giełdowego

otwiera w swych
biurach (w W.edniu verlangerte Schottengasse Nr. 9 )

nubliczną subskrypcyę na 50UU sztuk po 4u0 franków w złocie, 
pełno wpłacanych losów tureckich, pod niżej wymienionemi 

nadur korzystnemi warunkami.
J O Ł  « Ł D  S S  J E -  J E 2  M w fc T .

Dowiedzioną jest rzeczą, że papier ten, tak przez swe wysokie oprocentowanie 
1 3  f r a n k ó w  W z ł o c i c ,  jak też przez wielką szansę wygrania na 
odbywających się SZCSĆ TłlZy W r o k l l  ciągnieniach, w których każdą 
razą są wygrane po 6 0 0 . 0 0 0 ,  «§OO.ÓOO, 6 0 . 0 0 0 ,  frank. etc. i-tc. 
w złocie bez potrąceń podatkowych, —- należy do najkorzystniejszych lokacyj 
napitków, i dia tego też ostatniemi czasy przy ciągle w zrastającym kursie 
z handlu wycofme zostały. Aby więc małym kapitalist m uŁtwić posiadanie 
tego korzystnego papieru k a s a  W i e d e ń s k i e g o  s y n d y k a t u  wi­
dzi się spowodowaną 5 0 0 0  S Z tu k  t u r e c k i c h  lOSOW w drodze 
publicznej subskrypcyi po następnych nader korzystnych warunkach wypłaty

wypuścić, a mianowicie
zł. 10 za sztukę
Zł. 12 i, „ _

a siedem dalszych wpłat miesięcznych po złr. lo , z Których pier­
wsza od łg o  do 8go kwietnia 1872, ostatnia zaś dopiero od Igo 

do 8go października 1872 ma być zapłaconą. 
P r o c e n t a ,  j a k o t e ż  m o ż e b n o ś ć  w y b r a n e j  U c z ą  s i ę  
o d  d n i a  s u b s k r y p c y i  n a  k o r z y ś ć  p o d  p i s u j ą c y  c l i ,
i ci grają już na ciągnieniu niejacem się cdbyć w dniu 1  k w i e t .
P f "  P r ó c z  t e g o  o ś w i a d c z a  K a s a  w i e d e ń s k i e g o  
g i e ł d o w e g o  s y n d y k a t u  s w ą  g o t o w o ś ć  z a  o s o b n e m  
w y n a g r o d z e n i e m  5  z ł ,  z a  s z t u k ę ,  s u b s k r y b o w a n e  
w  n i e j  l o s y  w  d n i u  lym  m a r c a  1 §*77  r . z a  k w o t ę  z ł .  
9 T  z a  s z t u k ę  w y k u p i ć ,  pr*ez co biorącym w subskrypcyi udział, 
nietylko daje się najwięks ą gwarancyę, ale wedle niżej wymienionego przy­
bliżonego rachunku, zapewnione jest oprocentowanie kapitału po 181/, 0 proc.

H . a . c ł i u n e k .
Procent wśród czasu gwarancyt wynosi razem franków 60 w złocie, co w au- 
stryackiej walucie czyni około zł. 27, szanse wygrania w 30 ciągnieniach mo­

żna co najmniej liczyć jak 
promessę po 2 zł. . - „ 60

Hazem . . .  87 zł. co wyrównywa oprocentowaniu 18 ‘/10
od sta. To ustawienie cyfr daje najlepszy dowód o ogromnej korzyści tego pa­
pieru i podpisana kasa zaprasza tem pewniej do wzięcia udziału w tej sub­
skrypcyi, ża dla wielkiej ilości zgłasz tjących s ę, istniejąca ilość, do podpisu prze­
znaczona, w krótkim czasie rozebraną zostanie.
Sub sk ryb cyu  rozp oczn ie  s ię  od 4  m a rca  i p rzyj- 
m owa sta b ęd z ie  ty lk o  w  M asie w ie d e ń sk ie g o  g i e ł -
g o w e g o ’ s y n d y k a t u ,  a zgłaszania mogą być załatwione przez nade­
słanie listu z odpowiednią gotówką. Subskiybcya będzie zamkniętą jak tylko o- 
znaczona ilość będzie podpisaną, a podpisy ostatniego dnia w razie podpisania 

większej ilości, ulegną ikmożoości jednakowej redukcyi.
W i e n e r - l j d r s e n - i y n d i k a t s -  C e  s s a

F. Kolisch.
(372. 4-10) verl5 ng-erte Schottenarasse Ma- 9 .

t
POŚMIERTNE WSPOMNIENIE
Diiia 15 lutego b. r. w majątku swoim Biez. 

dziedzy, w powiecie jasielskim, rozstał się z tym 
wiatym w 63im roku życia Prosper hr. Zbo. 

ińwski, potomek jednej z najstarożytniejszyc), 
rodzin polskich, znany pianista i konspo ;ytor 
narodowych tańców, którego rzewne i peine 
;żucia ntwory na równi z utworami Chopina % 
całej Polsee są rozpowszechnione i cenione. 
Zimna mogiła pokryła to gorące serce Artysty 
bijące dla kraju, dla rodziny, dla wszystkiego 
co piękne, co wznios’e! Szlachetność staroiy. 
tnego rodu była w Nim w ścisłej harmonii 
z szlachetnością, skromn ścią, łagodnością ucznć, 
które to piękne i rzadkie zalety jednały mu ser- 
sa tych, którzy go znali. Któż z nas nie dozng) 
Jego uprzejmej prawdziwie staropolskiej gościn- 
ności, która nie aa dnie, nie na tygodnie ale ng 
lata się rozciągała. Zgon jego był tak pięknym 
jak p ęknę życie całe; pojednany z Bogiem, sil. 
uy wiarą naddziadów, korne uchylił czoło przed 
wyrokiem Opat ności, która rozerwała nić pogo* 
dnego żywota: z zupełną przytomnością umysły 
bez bojaźni patrzał na zbliżającą się chwilę 
śmierci, która go nie trwożyła, bo cnotliwe życie 
zamieniało jej noo grobową w jasną jutrzenkę 
lepszej przyszłtśei. Ostatnie jegoLsłowa były 
słowami miłości, ostatnia myśl ozerpsła w religij 
słowa pociechy dla żalem zdrętwiałej żon*, spłs. 
kanych dzieci, wiernego przyjaciela, którym o- 
mdlewającą ręką błogosławił. Żegnaj nam cieniu 
drogi! żegnaj nam na wieki! pamięć Twoja nie. 
wygaśnie w sercach naszych. (441)

PASTYLKI PIERSIOWI
ZE SOKU GŁOW IA STEJ SAŁATY 

I  LAUROWYCH LIŚCI.
Fi*. G K i n t l l i T  &  Comp.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 
staneyj znanych w medycynie ze swych włano- 
ś'‘i łagodzących i uśmierzających ski tecznie k « - 
z l c ,  r o z j ą t r z e n i e  w  p ie ra łn c li ,  k a ta r y  
u p o rc z y w e . Cukierki ce łącznie z Syro ieu, 
oadfoatoranu wapna, używają się dla nśuii-rzeni* 
mocnego kaszlu (połączonego z odpluwamem i 
kokluszem. ( 8-7-t4 -

D istać można w Krakowie w aptece p Józef 
Trauczyńskiego pod Koroną w Ryukn głó vnym 
i u p Re*tyka, — we Lwowie w składnie m«- 
taryałów apt<cznych i w aptece p Potrą Mizo- 
a cha i w aptekach p. Berliner* i Rnckera, 
w Brodach w aptece p. Michała K Haka i u p 
Fiauzooa , w Poznaniu w aptece dr. N .nkiewi- 
za, — w Warszawie w składach materysłrtw 

aptecznych pp. Mr .zowskiego, Ferd. Aug. Gal- 
lego i Ludwika Spi ssa.

Ospa (346-6-6)

prawdziwa krowlanka
nadeszła z Berlina

d o  A p l e M  S t o c k m s r a .

SYROP z CHINY i ŻELAZA
pp. Griinanlt &  C.

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .

Jest to najsilniejszy środek foniczny, .iaki po 
siada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane or 
zaniżmy i zasila krew zubożałą. Zalecany prze* 
naiznakom tszych lekarzy, skutkuje przeciw bl» 
d.iczce, wycieńczeniu, nieregularności peryody 
•znjcb oduływów, zapobiega tym gwałtownym 
boleściom żołądka, którym kobiety zwłaszcza tai 
często podlegają. Przykłada się do rozwoju or­
ganizmu młodych pa- ienek, pobudza apetyt, n 
łatwia trawienie, przepisuje się dz enorn I mf<- 
tyeznym, powraca ciału świeżość i jędrnośc u - 
turalną. (2n-92i

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i u 
p Redyka, — we Lwowie wskła izie materyałó* 
aptecznych i aptece p. Piotra Mikolascha i w a. 
ptekach p. Berliuera i Ruckera, — w Brodach w 
aptece p Michała Kuliaka i u p. Franzosa, — 
w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza, w 
Warszawie w składach materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Ferd. [Aug. Gallego i Ludwik 
Spiessa.

im papierów i pieuiedzf.

K r e k i w  1 Marca
8reb. sow. obr. 100 zł. 
Listy zaBt. poi. z kup. 
Banku. poi. za loo zh 
Ruble ros, za loo rub 
Talary pros. za 100 tal 
Bankn. pros. za 15o złt. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny. . . 
Napoleon d’or. 
Pónmperyały rosyjsk. 
5% gtu.listyzas.zkup
* '/•  » n » n •
Obi. mdemnu. z kup 
Akc. k. g. z dyw. bez k.

„ L. Czerniowieck 
Akoye B. G d. H .iP 
Listy anat. zak. kr. x.

„ 6*/. ban. ruatyk 
Listy galic. ban. łup. 
Losy prem. węg. .

W ie d e ń  20 lutego
5 % ąjed. dług pań. ban. 
5% ,  » .n peb.
3 Ool.ina.nii.Aust 
s b „ czeskie

0n * »
s a n
9 a ę ?!@dxniog

Polyflsfea atodma

tąuąją piaeuj

s7 50
91 —

157 —
68 75
69 25 

112 -

S> 46 
9 Oó

84 76
76 75
77 76 

162 — 
i64 — 
84 —

110 -

64 10 
71 00 
95 50 
99 — 
>1 — 
76 75 
76 — 
J7 75

26 25 
5

li 6 25 
167 76 

68 
t l i  2 
6 36 
8 95

83 75
75 76
76 76 
869

162 2i 
83

107 50

63 80 
70 ŁO 
96 — 
98 -  
80 60 
75 25 
75 -  
77 —

5% węg. pożycz, kol. 
(po soo &k.) iso złr.
Listy sastawm.

>*/„ Banku nar. los. .
* „ galicyjskie . . .
’ » » • • • 
i „ gal. zakł. kr. włoś. 
i „ węgierek, losow. 
i „ zakł. kred. austr 
< „ zakł. kred. austr.

spłacał w S3 lat. 
>*/• Domin. pań. 120 fi.
Pożyczki loteryjne.
.osy pożycz, s r. It3)

• • a 1854
a .  n I860 
a » » 18«4
s Comorente . .
„ Kredytowe . .
„ żeglugi garowej 

na Dunaju . . 
_ księcia Salsa .
» Palf? •
g ks. E la n . . . 
„ hr. St. Genols 
„ miasta Budy . 
„ ks. Windischg.
„ hr. Waldsteie 
s hr. Keglevich . 
„ Rudolfa . . . 

Pożyczka miasta Sta­
nisławowa po 20 zł.

Iks. banku i  przetn. 
Sanku naród, austr, 
Nakładu kredytowego
• '« « ! ,na?. «J3» Iksa.

żądają olać*

łio 30 110 1(

?0 89 9i>
75 — 73 —
_ m -
92 50 92 —
t-0 _ 89 75

lC5 50 104 75

88 _ 87 75
121) 50 li9 5b

11 fO 310 5'
44 50 4 —

;C4 —103 7
148 —147 75
24 — 23 —

L90 — 189 50

69 75 99 25
42 — 41 —
29 51; 18 50
3d — 36 —
30 — 29 —
32 5t 31 60
24 50 24 —
S3 50 22 50
17 50 16 50
16 50 U 50

26 — 25 —

^48 846
349 _ 348 50
32 —630

'.olei póła. Ferdynau. 
, rządowej fr. a.
, zachodu, c. El.
, Pardubic

gołuduio 
Gali?

lickiej . 
iowej . 
jskiej .cjrjskiej 

,  Cserniowieekiej 
CoL węg. póło. wsch.

Rudolfa 200 fl.sreb, 
Lkc. kol. AK. fiumań. 
a „ Kosz.-Bogum.
„ g Siedmiogrodu.
b 9 Cisańskiej .
„ 0 wschód. wę|.
B „ austr. północ.-

zachodniej .
„ „ Franc. Józefa

kkeye bank. anglo au. 
fi n angL węg. 
e austrya. ogóln.
« Zakł. kred. węg. 

bank. frank, austr. 
iatskiego 

hand, 
p.w Krak. 

kraj. gaUcyj. 
we Lwowie 

wled.d. obr. płód. 
galic. kipoteesn. 
austr. związków, 
dla obrot. ogól 
To. wyr. eeg. ma­
szyn. we Łwow. 
rektyf. spirytusu 
w Czerniowcach

Obligi pierwszemtw.
Kolei Nadniestrzańs. 

„ Koszycko-Bog.

.  węgiars' 

.  ęal.d.l 
.  i p . w l

tądają płac® lada™ płacą żv=a;ą
2283 2280 ło i. 033. ER. 5% » luidory (niemieckie) — — _  _

597 - 391 - „ (3r. pr. loo fl, w. a. 
„ (Emis. 1862),, „ , 

ioląj rsąd. St. 500 fr.

94 25 93 75 i<i*ww?. twt*?«U%l* 11 3 11 25
i i i  1:> 
184 50

447 2
1 4  -

92 2 
<35 50

91 7»
34 50

mperyały rosyjskie. 
Irebro . . . . . . i l l  25 111 —

2 8 - 207 80 ,  E a a .  1267 ,. 132 5" <32 $£ Srebro, kupony . . . 
'alary swiązkowe .
•-•askio liilety kas. .

l i i  25 111 —
361 - 210 50 Sol. połud. St. soo fr. 112 25 i l l  75 — - -------
161 2> 163 75 „ Bony 1870-1874 6*/. — — — — 1 68s 5 1 67T5
79 25 61 75 a jiót.C. F. loott.m.k. 90 - -39 60

1*7 25 116 7* , , ,  h  loo fl. w. a. 87 - sa 50 ;
(87 76 
193 61

187 25
193 j -

.  „ w sreb. 6*/, w. a. 
fol. zachód. Cześ. aa

106 1(4 76 I iw ś w  28 lutego.
93 - 192 fil i oo fl.w.a. sr* loo fLw.a 93 50 83 — Jcusat holenderski . 5 38 5 31

292 50 392 — fol. połud.-pół. niem. a cesarski . . . 6 3 l 5 32
152 26 151 75 -  5% - -  aa loo fi. — _ — — Jółimperyał rosyjsk 9 6 8 96

-  — w srebrze „ 97 25 87 — label srebr. rosyjsk 1 81 1 75
*19 60 319 - {ol.Sal.K.L.500 fl. w. a. s, papier. „ l  57 1 56
210 fil 
566 50

209 5<
165^60

(w srebrze 5 */, za 100; 
fol. Gal. K. L. Emis. U

!06 25 
103 75

105 75
103 26

Jalar pruski. . . . 
jisty z. To. kr. gal. 5*/, 83 50 83 —

117 - 16 - fol. Lw. Ca. po soo fi a „ „ 4*/, 75 60 75 —
m  - 2 6 - (warebrze 5*/, za loo 78 6f 18 - Liisty zasi. Banku hip 89 10 8« 60
170 50 s7 0 — „ n „ Emisja 1867-. 

fol. Sied. ii. 200 w. a.
87 fO — — >bligi indem, bez kup 75 76 75 20

<39 50 *39 26 15 25 94 75 (keye kol. gal. b. kup. 
,  0  Iwow.-oser

fkoye Baaku Mp. gal

462 — 3ol —
117 60 117 - „ks. Rudolfa po soo fi. 

(w srebrze 5 */s sal 00
164 25 163 -

94 50 94 — 167 5U lfcS 53
------- 82 - fol. pół. czes. po soo fi 

(w srebrze 5*/,saioo 
f  0 w. Źegl. par. na Da<<

104 — — —
— —

Wmstm. 28 lutego259 - 267 — sa 100 fl. m. k 94 — 93 -
_  _ 164 50 kuatr.Loyd ioofl.m.k _  _ -------- iisty la s t  1 ser. rub 91 50 91 00
23 60 .28 60 Uo w. praga. praem. Sa­

102 -
§ ae?. 89 30 - .8  —407 75 207 S5 po sos fl, . . 101 — S ® aoŁ* 19
kupon B -  »3i

— — Waluty, itety zastaw, nowe „ 
kupony „

89 35 8 55 
~ 9 1 f

Jesarshie korony . . 5 36 6 34 siaty likwidacyjne * 76 — 75 7o
B dukat aa wag<; ------ ------- kupony „ — — — 46j
„ „ obrącik. — _ — — iaiej warss. wiedeński 80 — 89 26

fłoto al mareo . . — _ —  — » „ bydgsm 70 60 — _
__ — — Sapoieondorj . . . 8 935 8 98 9 .  terespols. 1*9 118 50

94 ł> 96 — Frydmwk! . . . . — - — — l — — — —

Pociągi osobow e 
na kolejach żelaznych.

W Krakowie: lwowski
n - miesz
* _ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
» wiedeński {
s na Oświeć, wrocławski
* doWrocław. mysłowic 

warszawski 
krakowski 
krakowski

_ miesz 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

a miesz.
lwowski {

.  miesz 
krakowski

„ mięsa.
lwowski {

„ miesz. 
krakowski

miesz.

•o Tarnowie i

o Przemyślu:

m  Lwowie: 
% 
n czerniowiecki

lwowskiw Brodach: 
w Tarnopolu lwowski 
w Podwotoczyskach: lwowski 
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakowski I
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■ IStROP LAROZE
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 

35 la t pswodzewa je s t dowadem jego  
skuteczności jako  :

ŚRODEK TON1CZNT POliUDZAJĄCT funkeye 
Żołądka i k 'szek; leczy słabości nerwowe, tak 
gwałtowne jak i chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NERWOWY 
leczy te liczne przypadłości co są przedwstęp­
nymi symptomatami cboiób, z których wy­
leczą w początkach, ułatwia trawienie. 

ŚRODEK przeciw dreszczom i  gorączkom prze­
miennym i nieprzemiennym, na ulerzenie k tó ­
rych używa się środków gorzkiego smaku, 
leczy zapalenie kiszek i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNV na przywróeenie obfitości 
krwi, przeciw dyspepsyom, wycieńczeniu, ogól­
nej niemocy, opadaniu z  s il  i marnieniu. 
Fabryka P . 3 . - P .  I>aroze e t  C% rue des 

Lions-Saint-Paul, a , w Paryżu.
W  Warszawie w składach materyałów ap­

tecznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w 
apttce P . Trauczyń-kiego; w  Poznaniu w aptece 
P . doktora Mankiewicza; we Lwowie w aptece 
P. Mikolasch.

(16.5-)

Państwo
RYMANÓW

w powiecie

s a n o c K l m ,

przy Btryjsko-jasielskini gościńcu rządo­
wym, w okolicy obfitującej w 
odległe pół pi tej mili cd kolei tfca* 

p k o w i f e i e j ,  jest z wolnej ręki

do sprzedania:
posiada wedle buchalterycznego wykazu 
iemi ornej, urodzajnej 953 morgów, 

320 łąk, pastwisk 285, lasu 2737. 
Wyłączne ma prawo propinacyi tak w mie- 
iciti jako i w l i tu  wsiach w.hodzą- 
■ych w obręb Państwa. Miasto Uymanów, 

siedziba Sądu powiatowego, ma 4 walne 
srmarki na woły w roku, i nader oży- 
vione t*rgi co poniedziałek; nadto urząd 

legrafi zny, pocztę i aptekę. Ma obszerny 
lwór z ogrodem, gorzelnia, dom browar- 
tyj budynki gospodarcze po większej 
<ęści murowane. Cj  do spraw ełużebni- 

ii.y«h odaosn e do gromad jako i do 
mast te wszystkie przeprowadzone i fi* 
islnie załatwione.

Bliższych szczegółów udzieli A d a m  G o r ­
c z y ń sk i, w Krakowie ulica Szewska Nr. do* 
uu 222 i p. W tm ly s t i iw  H a l l e r  w Polance 
poc&ta S k a w in a , powiat Wadowicki. (3*4 (-3,
   - )
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Wydawca otunusiaw hr.i Tarnowski. Czcioukami^Drukarai »CZASU* W,^Kirchmayera. Rządca Drukarni Józef Kostką.


